PREKUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 13.50. 


szenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk. 5,50, Kwar- 


talnie 16.50. 
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Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 
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Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Telefon 199. 
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Teatr Wieki 


EE Telegram 


-cia Loterja Klasyczna 
na rzecz łowzrzystw kulturalno"oświaiowych. 
Ciągnienie jutro 13 stycznia 1919 roku. 
Zarząd: Warszawa, Królewska M 28, 


Z powodów niezależnych 
od dyrekcji przedstawienie 


Baletu Opery Warszawskiej 


przełożone zostało z Piątku na 


Niedzielę dnia 12 stycznia. Pozostałe bilety są 
do nabycia w cukierni W-go Roszkowskiego i w kasie teatru. 


Karja Kamińska -Latoszyńska 


artystka opery, rozpoczęła lekcje w Liceum Mu- 
rycznem, Krótka 9. Przyjmuje zapisy kancelarja 
Liceum codziennie od godz, 11 1 pół do 12 1 pół. 


3000 mrk. nagro 


otrzyma ten, któ wskaże gdzie się znajdują to- 
wary imanufakturowe I gotowe ubiory, które zo- 
stały skradzione z mojego składu w mocy z wtor= 


ku na środę s. s 
I. Rogoziński 

402 Piotrkowska 83. 
TEATR 8 Dziś o godz. 3 po poł, 


„Błumeleć in 


o godz. 7.30 wiecz, 


Panna Hopla 


j b i operetka w 3 aktach. 


Dekret. 


W celu umożliwienia Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej doprowadzenia emisji 
marek polskich do wysokości, oznaczonej w 
B-im punkcie, zatwierdzonej dekretem z dnia 
7 grudnia 1918 r, ustawy Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, oraz w celu zabezpie- 
czenia zapasu dla dalszej emisji, upoważnia 
się dyrekcję Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej do przygotowania w Warszawie 500 
miljonów marek polskich wyłącznie w od- 
cinkach 600-markowych. 

Zamiast napisu na dotychczasowych bi- 
letach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
przygotowanych przez dawny Zarząd General- 
Gubernatorstwa Warszawskiego, napis na 
nowych biletach ma brzmieć: 

Państwo Polskie przyjmuje odpo- 
wiedzialność za wymianą niniejszego 
biletu na przyszłą polską walutę według 
stosunku, który dla marek polskich 
uchwali Sejm Ustawodawczy (Dekret 

Naczelnika Państwa z doia 81 grudnia 

1918 roku). 

Nowe bilety Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej mają być podpisane przez dy- 
rekcją Volskiej Krajowej Kasy Pożyczkotej. 

Nowe bilety Polskiej Kraiowej Kasy 
Pożyczkowej w obiegu wewnętrznym mają 
te same prawa, co dawne bilety, à zatem, 
zgodnie z p. 4ym ustawy Kasy, są prawnym. 
środkiem płatniczym i przyjmowane są przez 
wszystkich, według wartości nominalnej, 


Naczelnik Państwa: 
(—) J Piłsudski. 
Prezydent Ministrów : 
(©) J. Moraczewski. 
Kierownik Ministerstwa Skarbu: 
(—) Byrka 


Dan w Warszawie. 
dnia 9 stycznia 1919 r. 


—— u 
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0 naczelną radę narodu 
polskiego, 


Pertraktacje, prowadzone przez Pa- 
derewstiego ze stronnictwami, weszły o- 
negdaj w fazę decydującą. 

Paderewski przyjął przed południem 
przedstawicieli Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej, pp. ministra Arciszewskiego, wini- 
stra Ziemięckiego, redaktora Perla i Ja- 
worowskiego. 

Imieniem delegacji p. Perl oświad= 
czył, że jakkolwiek PPS. odmówiła swego 
czasu nawiązania układów z dr. Grab- 
skim, to jednak stawia się na wezwanie 
Paderewskiego, którego uważa za jedną 
ze sław narodowych i człowieka bezpar= 
tyjnego. f 

Paderewski wyjaśnił cel, dla które- 
go zaprosił reprezentantów partji robot- 
niczej. Przedstawił mianowicie projekt 
utworzenią naczelnej rady narodowej, do 
której powinni, według niego, wejść rów- 
nież przedstawiciele PPS, 

Motywował następnie potrzebą utwo- 
rzenia reprezentacji narodowej. Najważ- 
niejszym powodem jaknajśpieszniejszego 
utworzenia naczelnej rady narodu pol- 
skiego, sa rozpoczynające się dnia 19-go 
b. m, rokowania pokojowe, które powinny 
zastać Polskę skonsolidowaną i silną, 

Paderewski oświadczył następnie, iż 
gotów jest skłonić skonsolidowane stron- 
nictwa narodowe do ustępstw, przyczem, 
podniós' iż dążeniem jego będzie wpro- 
wadzen:: również do naczelnej rady na- | 
rodowej przedstawicieli stronnictw ży- 
dowskich. 

Wczorajszy „Róbotnik* w nastepa- 
jący sposób pisze o stanowisku, jakie 
delegaci PPS. zajęli wobec propozycji į 
Paderewskiego: ` 

«Nie uchyliliśmy się od rozmowy x | 
Paderewskim, chociaż oczywiście, stano | 
wisko nasze zgóry było ustalone. — Og- | 
wiadczyliśmy Paderewskiemu, że *zgodzi: | 
liśmy sią na rozmowę, ponieważ cenimy 
go jako jedną ze sław narodu polskiega | 
i wiemy, że do żadnej partji nie należy, 
chociaż nważamy go za zbliżonego i 


A M 


kierunku narodowo-demokratyczneco, — 
Paderewski żywo zaprzeczył. 

„W rozmowie wyjaśniliśmy stanowi 
sko naszej partji w sprawie Rządu i pro 
pozycji, dotyczących zarówno „rekonstru- 
keji“, jak i „Rady narcdowej*. Oświad- 
czyliśmy się zarówno przeciwko jednej, 
jak i drugiej, Paderewski kładł nacisk, 
zwłaszcza na to, że rękojmią dla koalicji 
byłby tylko rząd „narodowy“, że w prze- 
ciwnym razie koalicja nie da ani pienię 
dzy, ani żywności, ani surowców, że po- ! 
winn'sśmy zrobić poświęcenie w interesie 
Polski. Odpowiedzieliśmy na to, że wzeląd 
na koalicję nie może nas skłonić do u- 
dziełu w takim rządzie, któremu zasadni- 
czo jesteśmy przeciwni. Tylko rząd ro- 
botniczo-włościański odpowiada, według 
haszeyo najgłębszego przekonania, za- 
równo naszym zasadom, jak i potrzebom 
kolski, czy to w polityce wawnętrznej, 
czę zagraniczuri. Podkreśliliśmy zwłasz 
cza konieczność stosowania zasad demo- 


hratycznych w polityce zewnetrznej, wa! 4- 


| 
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OGŁOSZENIA: 


Zwyczdjne: 65 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt), 

Drobne: 10 fen. za wyrnz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk., w tekście 2.50 fen, po te 
kscie 1.50 fen. za wiersz petltowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: 


Rok TI. 
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1— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


zaliśmy, jak zgubnie na interesach Polski 
odbija się polityka naszych obszarników 
i nacjonalistów w stosunku do „kresów“, 
Władza w rękach burżuazji nietylko nie 
daje rękojmi utrzymania ładu, ale prze- 
ciwnie doprowedziłaby kraj do najgorszych 
wstrząśnień, Naród polski nie ma sprze- 
cznych interesów z państwami koalicji, 
takich jak z Rosją i Niemea:i, to stano- 
wi najlepszą gwarancją dobrych stosun- 
ków i podstawę do porozumienia. Ale na- 
szej niepodległości, naszego prawa sta- 
nowicnia o sobie nie zrzekamy się na ni- 
czyją korzyść. Stosunki Rządu ludowego 
z koalicją rsuje umyślnie naredowa de- 
mokracja, Palerewski winien zwrócić się 
z apelem nie do nas, lecz do prawicy, 
aby zaprzestała swojej polityki, sodzącej 
wprost w państwo polskie, podkopującej 
Rzeczpospolitą wewnątrz i zewnątrz kraju. 


Paderewski w końcu prosił nas, byś- | 


my mimo wszystko zgodzili się na urzę= 
dową konferencję z trzema przedstawi- 
cielami stronnictw prawicy. Odpowiedzie= 
liśmy, że wobec tego, iż rozmowa ta mia- 
łaby charakter urzędowy, damy odpowiedź 
na piśmie w imienin C. K. R“. 

Tyle „Robotnik“. O dalszym prze- 
biegu akcji „Kurjer Warszawski* doncsi: 

„Przedstawiciele PP3. przyrzekli dać 
odpowiedź, na propozycję Paderewskiego 
w nocy. 


Nastepnie przyjął Paderewski przed * 


stawicieli grupy ludowej Thnxutta, którzy 
przyrzekii dać odpowiedź dziś wieczorem, 
po zebraniu stronnictwa, zwołanem na g. 
5 po poładniu. 

Wieczorem rozpoczęło sią posledze- 
nie wspólne centralnego komitetu robot- 
niczego PPS. i robotniczego komitetu o: 
kręgowego tejże partji. Obrady trwały 
do późna w nocy. 

Ostatecznie Polska Partja Socjali- 
styczna postanowiła odrzncić propozycję 
przystąpienia do naczelnej rady narodu 
polskiego. 

Z motywów, jakio postanowiono o- 
głosić urzędownie, na plan pierwszy wy- 
sunięto tę okoliczność, że w przededniu 
otwarcia konstytuanty nie powinno się 
tworzyć przedstawicielstwa z miancewania. 

Odpowiedź, zredagQowana w tym du- 
chu, doręczona być miała Paderewskiemu 
wczoraj rano*, 

Najpewniej, mimo odmowy PPS, na- 
ezelna rala narodu polskiego będzie n- 
tworzona, a składać sią będzie wyłącznie 
z przedstawicielami stronnictw burżuszyj- 
nych, 


Pichon o Poles I paryskim komitecie 
naročowya. 


—y— 

Ministerstwo spraw zagranicznych w 
Warszawie otrzymało doslowny tekst 
mowy wygłoszonej przez Pichona w toku 
dyskusji budżetowej na temat Polski a 
szczególniej polskiego komitetu narodo- 
wego. Mowa ta brzmi: 

Zubór aastryjacki i niemiecki, po- 
dobnie jak Królestwo kongresowe wejdą 
w skład nowego państwa polskiego. nad 
którego odbudowaniem pracują wszyscy 
koaljanci Mam prawo powiedzieć, że my 
pierwsi przystąpiliśmy de tego dziełu, 
my te bowiem sformowaliśmy zasalę, w 
imieniu której koalicja zdecydowała się 
odtworzyć Polsce zjednoczoną i miezawi- 
ułą, złożona ze wszystkich lulów byłej 
Polski z dostępem vo morza, My to whi- 
śtie porozumieliśmy sią od pierwszych 
dni jego istnienia z komitetem narodo- 
wym polskim. uznanym dziś za prawowity 
rząń przez Japonję, Anglię, Stany Zjedno 
czone i Włochy, My stwerzyliśmy armję 
poszą, W chwili obecnej kiedy wysuwane 
są różne objekcje przeciw polskiemu ko- 
mitetowi naroduwemu, czuję sie szczęśli- 


wym, że mozę g tej trybuny zaświa czyć, | 


iż ze wszystkicu stroy zgłaszane SĄ akty 
uznania dla teso kaumiielu. |zvajo gu 


zuany przez wszystkie mocarstwa kosli- 
| 
| 


1 


dawna Polska rosyjska za pośrednictwem 
przedstawicieli wszystkich głównych swo- 


| ich stronnictw, uznaje go dawny zabór 

| pruski głosem sejmu poznańskiego powo» 
łanego drogą wyborów powszechnych, 
sejmu, który zqodnie z postanowieniami 
i opinją ludności polskiej byłego cesar- 
stwa niemieckiego zamierza powierzyć 
polskiemn komitetowi narodowemu repre» 
zentowanie interesów zaboru pruskiego 
wobec koalieji. 

Podporządkowuje się także komite- 
towi galicyjskie stronnictwo ludowe, które 
jostanowiło wysłać do Paryża delegacje 
celem nawiązania kontaktu z komitetem. 
Delegatami mają być posłowie lewicy lu 
dowej byłego parlamentu austryjackiega 

| panowie Tetmajer, Rey i Romel. Akty 

uznania mrożą się ze wszystkich stron, 

a my pracujemy usilnie nad seałkowaniem 

różnolitych elementów polskich, które 
przez wszczynanie waśni wewnętrznyck 
groziły wywolaniem takich rozdźwięków, 
jakie w swoim czasie zgubiło to nieszczę- 
śliwe państwo, 

Zzodziliśmy się, a do pewnego stos 
pnia wywolaliśmy nawet wysłanie do 
Francji przedstawicieli gen. Piłsudskiego, 
inaczej mówiąc rządu warszawskiego i 
mamy nadzieję, że w najbliższym czasie 
vastypi zuęełne porozumienie między 
różnorodnymi $ywiołami, powołanymi do 

dzieła ludowy przyszłej Polski, 


W toku dyskusji frańcuski minister 
spraw zagrauicznych odpowiedział na sas 
rzuty socjalisly Lafonta skierowane prze: 
ciw komitetewi narodowemu i przeciwko 
jego prezesowi Dmowskiemu,  Repli- 
kując pan Pichon mówił: Dmowski jesk 
człowiekiem, który siusznie cieszy się 
wielkiem powodzeniem, który był jednym 
z najświetniejszych i najbardziej ener= 
giezuych członków Dumy. Oddał on swo* 
jemu krajowi wielkie usługi, Szczycęsią, 
że jestem jego przyjacielem i że mogę 
w uim widzieć jednego z kierowników 
Polski, Pan oskarża tu rząd polski we 


cyjne bez wyjątku. Mówi pan, że repre- 
zentuje on pewną grupę tylko. Mam lie 
stę wszystkich ugrupowań, które on te 
prezentuje, 

Wspomniałem pokrótce o tem w do» 
piero co wygłoszonym przemówienia, £8- 
znaczyłem również, że do komitetu zgło» 
sil akcję sejm pozuański, stronnictwa ga- 
licyjskie i wszystkie poważne ugrupowa= 
uia z Królestwa. W naszych oczach komi- 
tet jest prawdziwym obicjalnym rządem „| 
polskim. Dzięki temu to rządowi, o któ- 
rym sią pan wyraził, że został on slabry= 
kowany w Paryżu, a który posiada, po: 
wtarzań, uznanie wszystkich mocarstw 
euteuty bez wyjątku, dzięki temu rządowi 
mogliśmy zorganizować w Polsce ten ruch, 
który się obecnie wytworzył i który jest 
zapowiedzią odrodzenia Polski, Dzięki 
temu rządowi, który dzisiaj już jest w po- 
rozumieuiu z rządeiń pozuańskim i gali- 
c)jskimM a jutro będzie w porozumieniu z 
rządem Warszawskim, będziemy mieli moż- 
ność odbudowania Polski, jednego 3 
państw, mogących stworzyć przeciwwagą 

'dla potęgi niemieckiej, której pan w tej 
chwili meświadomie służy. 

/ Paryża donoszą jednocześnie, że 
„Temps* daje w artykule wstępnym ná- 
stępujący komentarz do enuncjacji Pie 
chona: Jeden punkt mowy ministra wy- 
maga natychmiastowego wyjaśnienia, Jest 

| to ten, ustep, | tóry omawia politykę frans 
| cuską w Polsce. Wszyscy francuzi są 
zgodni w oceme współpracy komitetu na 
rodowe”o, który oddał nam rzeczywiste 
uslugi; Nikt nie wymaga, aby biura na 
| Quai Dorsay zerwały z nim. Chodzi jedy= 
| ma a dowiedzeńnie stę, czy w tym momencie 
lak bllzka zagrażają 
| kiedy może zajść po” 


kiedy bolszewicy z 


teryturjnm Pols si, 


trzeba decyzj, nagłyci Jest wskazanym 
iważać komitet, rezydnjocy w PŁ.yżu 28 
prawe wity rząd Polski. desh koimret w 
| Avsures Sleber rzeczywiście ma *lasyfi- 


| kzcje dy rz azena Pulską do slauc ĝe- 


b 


obota, 12 stycznia 1818 r. 


We. 10. 


pla o jej losach i do przemawiania w jej 
imieniu, gdyż takie są atrybveja prawoe 
«itezo rządu, dlaczego prezes tej insty= 
tucji nie pojechał objąć władzy w War- 
szawie natychmiast po zawieszenin broni, 
kiedy została otwarta froga do ojczyzny? 
Jeśli przeciwnia w Warszawie istnieje 
nny rząd dostatecznie mocny i godny 
znufania, który, jak powiedział pan Pi- 
ehon urząd w Quai Dorsay aprobował, 8 
mawet wywolywał przybycie do Francji 
jego przedstawicieli, dlaczegóż żaden re- 
prezentant dyplomacji francuskiej nie zo: 
mał wyslany do Warszawy dla bezstron- 
szego informowania ministerium spraw 
gagianicznych od chwili przyjazdu do te- 
go miasta sen, Piłsudskiego, który w dniu 
30 listopada, aklamowany przez całą lud- 
mość, przybył z niewoli niemieckiej. Kła- 
yo nacisk na to pytanie, które postępy 
bolszewizmu czynią szczególnie naglącem, 
przekonani jesteśmy, że służymy interes 
sowi Francji, gdy tylko temu interesowi 
służyć chcemy. Zwracamy się z ufnością 
do prana Clemenceau. który slusznie po- 
wiedział: Bez chwałenia się twierdzić 
mogę, że mam poczucie iuteresów uaszego 
kraju, 


eno (|) mon ani 


Zwycięstwa wojsk polskich. 


Pierścień Lwowa przerwany. 


komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


z dnia 10 stycznia. 


Grupa Bug, operująca w kierun- 
a Rawy ruskiej: Kolumna grupy 
Bug pomimo silnego oporu nieprzy- 
jaciela, przezwyciężając wszystkie 
trudności terenowe i komunikacyjne 
posuwa się szybko naprzód. Po za- 
ciętych walkach pod Macoszynem, 
Smerekowem i Kulikowem. Rozbi- 
jając silne oddzialy ukraińskie osią- 
gnęła kolumna ta 9 stycznia popolu- 
dniu linje Zaszków, Doroszów, stoi 
więc 10 kilometrów na północ ol 
Lwowa na tylach nieprzyjaciela. Na 
wschód od Uhnowa, jakoteż pod Wa- 
rezem i Uhrynowem trwają waiki 
dalej. 

Grupa gen. Rozwadowskiego: Pod 
Chyrowem mniejsze utarczki z nie- 
przyjacielem, zresztą sytuacja bez 
zmiany. 


Z dnia 10 stycznia wieczorem. 


Operacje grupy Bug pod dowódz- 
twem gen. Romera osiągnęły swój 

W pościgu za nieprzyjacielem 
4 krótkich walkach na wzgórzach na 
południe od Zaszkowa i Dóroszkowa 
przebiły oddziały pulk. Kulińskiego 
pierścień ukraiński, Lwów z półno- 
cy otaczający, zajmując Łysą Górę, 
;Michałowczyznę, Grzybowice wiel- 
„kie, Dublany i Laszki murowane. Do- 
tychczas naliczono 400 jeńców, znacz- 
ma ilość materjału wpadła w nasze 
ręce, W walkach tych brały udział 
warszawskie pulki, przyczem szcze- 
gólnie odznaczył się drugi pułk pie- 
thoty. 

Szei sztabu generalnego. 


.W Białej. 
(Tel. wł „Gl. Polsk*,) 


Nastrój jest trwożny wobec bliskości 
band ukraińskich, W Brześciu Litewskim, 
jak informują, znajduje sią bardzo wielu u 


* kraińców, którzy tam dotarli w celach agi- 


tacyjno-szpiegowskich. Na podstawie nicza- 
wodnych Źródeł stwierdzić można, że ukra- 


‘iey znajdują sią w bezpośrednim kontakcie 


z niemcami. Trwoga mieszkańców co do naje 
ścia ukraińców jest o tyle nieuzasadniona, 
że zarówno miasto jak i okolice pod wzglę- 
dem wojskowym można uważać za zabezpie- 
czone. 

Co do akcji wyborczej w Białej, to 
wezmą w walce udział wielcy właściciele 
ziemscy, oraz ludowey, grupujący sią przy 
„Gazecie Podlaskiej“, Stanowisko żydów wy- 
jaśnione nie jest, Co do rusinów, którzy 
znajdują sią w kilku gminach to — a ile 
otrzymają pomoc ze strony polskiej przy od- 
budowie zagród — będą prawdopodobnie gło- 
sowali na listy polskie, 


M 


(P. A. T.) 
Warszawa, 10 stycznia. 


Ze ster wojskowych komuniku- 
ją nam: Żołnierze tych oddziałów 
wojskowych, które daly się użyć do 
zamachu w nocy 5 stycznia, zwró- 
ciły się do naczelnego wodza, ko- 
mendanta Piłsudskiego 7 prośbą, aby 
pozwolił im na polu bitwy w walce 
za Ojczyznę zmyć winę i zasłużyć 
z powrotem ra miano żołnierza. Ko- 
mendant Piłsudski spelnił tę prośbę | 
i polecit rzeczone oddziały wysłać i 
pod Lwów. Wyjadą one dzisiejszej 
nocy. 


tutnierze spiskowi rekabililują się. 


O pomoc dla £itwy. 
(P. A. T.) 
Warszawa, 10 stycznia 

Z powodu wzmianki w „Kurierze War- 
szawskim* i „Kurjerze Porannym* o wyniku 
starań delegacji ziemi grodzieńskiej n władz 
polskich o pomoo dla Litwy południowej, 
członkowie delegacji stwiesdzają, że spotkali 
się u rządu polskiego z zupełnem zrozumie- 
niem dla sprawy i z poparciem w zakresie, 
jaki dla rządu okazał się możliwy. Zwłaszcza 
podkreślają delegacje niezmordowane i pełne 
życzliwości popareie ze strony ministerstwa 
spraw zagranicznych departamentu Litwy i 

Białorusi, oruz ministerstwa skarbu, 


Sytuacja na Górnym Slasku, 


(e, ACZ) 
Berlin, 10 stycznia. 


Bioro Wolfa donosi z Opola. 

W Ilucie Królewskiej panuje sps- 
kój. Porządek przywrócili strzelcy. Naj- 
bliższe dnie będą dla Górnego Śląska 
krytyczne, ponieważ polacy grożą, że 
wszelkimi środkami przeszkodzą akcji 
wyborczej do zzromadzenia narodowego" 
Zamiar ten ujawnili na zgromadzeniach 
zupełnie otwarcie, 

Na kopalniach w Tleinitz domasaią 
się strajkujący robotnicy usunięcia wszel- 
kich straży wojskowych 1 usunięcia rządu 
Eberta i Scheidemana. Robotnicy grożą 
stejkiem powszechnym, przy którego po- 
mocy cheg wymusić utworzenie rządu 
Libknechta, dalej domagają się strejka- 
jący robotnicy otwarcia granicy polskiej. 
Wiadomość te zaopatruje Biuro Wolfa 
następującą uwagę: „A więc widać tu 
związanie interesów Spartakusa z iutere- 
sami polskini*, 


Bla wojsk polskich - wolne przejście, 


(P. A, T) 
Kraków, 10 stycznia, 
Polska agencja telegraficzna otrzymała 
z Lozanny następującą depeszę: Narodowy 
komitet polski telegrafuje: Marszalek Foch 
nakazał prezesowi kounisji dla zawieszenia 
broni wezwać (inviter) rząd niemiecki, aby 
pozostawił wojskom polskiin zupełną swobo- 
dą ruchu tak drogami, jak i kolejami celem 
organizowania zapory przeciw postępom bol- 
szewików tak w Polsce, jak na Litwie. 


Roalicja wobec rado warszawskiago. 
(RATI) 
Warszawa, 10 stycznia. 


Z Paryża donoszą; 

Organ pana Citmeneaa „L'home li- 
bre“, komentując depeszę Pilsulskiego i 
Wasilewskiero o pomoc koalicji pisze 
między innymi: 

Komendant Piłsudski, zwracając się 
bezpośre inio do koalicji, uwidocznia brak 
spójności, istniejący między komitetem 
paryskim a Warszawą. Apel Pilsujskieyo 
napewno będzie wysłuchany przez uabie 
nety koalicyjne. Do krytycznego stano- 
wiska pewnej części prasy paryskiej wo 
bec komitetu paryskiego przyłącza się 
pan Bienaime, który dotychczas pozosta- 
wał z komitetem tym w bardzo dobrych 
stosunkrch. Nie wolno — tsierdzi p. Bie» 
naime—czekać, aż komitet narodowy ze- 
chce się porozumieć z rządem w Warsza- ; 
wie, nie wolno dla pozoru i rzekomych 
formalności wystawiać na wielkie niebez 
pieczeństwo narodu I państwa polskiego. 
W konkluzji domaga się pan Bienaime 
bezzwłocznego porozumienia się koalicji 
s rządem warszawsku” 


Sten wyjątkowy w Zamościa. 
(P. A. T.). 
Lublin, 10 stycznia, 


Komisarz rządowy w Zamościu ogło- 
sił stan wyjątkowy. 


Qtrześwienie opinji pokticzne, 
(P. A. T.) 
Londyn, 10 stycznia, 

„Temps*, omawiając politykę francuską 
w Polsex i istnienie dwóch rządów, t. j. koe 
mitetu nrradowego i rządu warszawskiego 
kończy: „Któż ma szanse ściślejszego repre- 
zentowania narodu polskiego? Czy gen. Pił- 
sudski przebywający w Warszawie od 6 ty- 
godni, czy komitet narodowy, który przebywa 
w Paryżu? Nie zapoznając bynajmniej nsług, 
które komitet oddał sprawie koalicji, trzeba 
przyznać, ża rząd warszawski posiada obe 
fitsze i bardziej bezpośrednio sposób infor- 
mowania. Należałoby więs przynajmniej w 
równej mierze sluchać cbydwu źródeł infore 
macyjnych. Tymczasem cóż się stało, Pod. 
czas gdy członkowie komitetu narodowego 
mają codziennie dostęp do Quai Dorsay, 


Francja nie wysłała żadnego reprezealanta 
dyplomatycznego do Warszawy. 


Na Ukrainie, 
Pogrom żydów. 


(P. 4. 7.) 
Warszawa, 10 stycznis, 


0d csoby, która świeżo powróciła z 
Ukrainy ctrzymojemy nastepujące wiado- 
mości o zajściach w tym kraju z począt- 
kiem stycznia; 

W dniu 1 stycznia urządzano w Ży- 
tomierzu i Berdyczowie pogrom żydow- 
ski, w którym ucierpiało kilka tysięcy 
osób. W samym Berdyczowie zabito po» 
dobno cclo 700 żydów. Poczatek pogro- 
mu w Berdyczowie był tego rodzajn, że 
Żolnierze Petlury rozpoczęli rozbijać mie 
licję żydewską, zorganizowaną w tym 
miejscu go opuszczeniu go przez wojska 
mocarstw centralnych, Zydzi nie chcieli 
oddać broni dobrowolnie i poczęli się 
bronić, W czasie tych starć zabito 4 haj- 
damaków, inui zaś przez zemstę rozpo- 
ezeli rzeż 

O!tdziały koalicji w Odesie składają 
się z 80 tysięcy wojska [ ancuskiego bia- 
łego z 4900 marokańczyków. Prócz tega 
znajduję się w Odesie atmja ochotnicza 
Denikina w liczbie 4000 i wojsko pol- 
skie pod wodzą gen. Zeligowskiego w li- 
ezbie 8000. Przedstawiciele ententy po- 
wierzyli włalzę nad Odesą wraz z okre- 
giem rosjaninowi p. Grisin., Almazowowi 
w charakterze generalnego gubernatora, 
Ogniskami ruchu bolszewickiego na Ukra- 
inie mają być miasta Żytomierz i Winni- 
ca, W Żytomierzu podczas przewrotu na 
korzyść Petlury i dawnej rady centaalnej 
zsinąć miało 73 polaków, Węzeł kolejo- 
wy liasdielnaja, skąd rozgałęziają się 
linje kolejowe w kierunku Rumunji, jest 
już podobno w ręku wojsk euteuty, 


Czesi pod Pudapesztem. 
Wiedeń, 10 stycznia. 
("A T) 

Dzienniki tutejsze podają: Należy 
liczyć się z tem, że wojska czeskie po- 
jawią się dzisiaj w miejscowości Waitzeu 
oddalonej o 30 kilometrów od Budapesz- 
tu, Wojska czeskie prawdopodobnie nie 
zatrzymają się tam, lecz jak się zdaje, 
zdecydowaue są cbsadzić stolicę Węgier. 


W sprawie komisji rądzęcej dla Galicji 
(P. A. T.) 
Kraków, 10 stycznia, 


W sprawie ukonstsytuowania się ko= 
misji rządzącej dla Galieji i Sląska ba- 
wią w Krakowie i biorą udział w obra- 
dach Pols iej Komisji [ikwidacyjn'j człon- 
kowie tymczasowego komitetu rządzącego 
ze Lwowa, oraż członkowie tegoż komite- 
tu, którzy właśnie wrócili z Warszawy, 


Wyjazd delegata 
(P. A. T.) 
Kraków, 10 stycznia. 
Członek przebywającej tu misji po- 
litycznej angielsko amerykańskiej p. Fo- 
sder wyjechali wczoraj do Warszawy, 


Sprostowanie, 
(P. A. T.) 
Warszawa, 10 stycznia, 


Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: 

Podana w pismach warszawskich z 
dnia 5 stycznia r. b. treść rozmowy puł- 


kownika Wade z ministrem spraw zewnę | 


trznych w szczegółach mie odpowiada 


prawdzie. 


Przeciwko „Nustr. Rarjerowi Codzienne”. 


(P. A. T) 
Kraków, 10 stycznia, 


„Ganiec Krakowski“ donosi: Wczo: 
raj wieczorem po wiecn w sali Sokoła, 
na którym agitowano silnie przeciw „Illu 
strowanemu Iurjerowi Codziennemu* tłum 
uczestników ruszył pod gmach redakcji 
„Kurjera* przy ulicy Rasztowej. Po dro- 
dze uczestnicy demonstracji wdarli się do 
kawiarni centralnej z okrzykiem „precz 
z burżujami*. Po chwili jednak opuścili 
lokal kawiarni, a przybywszy przed dom 
„Kurjera* wznosili wrogie okrzyki, W koń- 
cu rdsrli się do hali maszyn, Tinm znisz: 
czył cząściowo maszynę, rotacyjną i ma- 
szyrę płaską. Równocześnie inni ucze- 
stnicy demonstracji wyrzucili na ‘ulice 
przygotowaną do druku rolę papieru, Ka- 
mieniami wytłuczono wszystkie szyby w 
hali maszyn i w bramie, Niebawem zja: 
wla się na miejscu policja konna i pie 
sza i rozproszyła demonstrantów, 


W Berlinie. 


Perlin, 10 stycznia 
(P. A. T.) 

Biuro Wolfa donosi, że Jeszcze nie pod- 
joto ewoich czynności 5500 funkcjonarjuszy 
i redaktorów wydawnictwa Ullsteina odrzu- 
cito kategorycznie wezwanie grupy Sparta- 
kuer ażeby oświad'zyli się za akcją tej gru- 
py. Jak podaje „Deutscho Tages-Zeitung* 
studenci politechniki postanowili na wezwa 
nie głównodowodzącego Noskego oddać się 
do dyspozycji rządu. Wykłady mają być za 
wieszone, a politechnika 10 b. m. zam- 
knięta 

Berlin, 10 stycznia 


(P: A. T) 


Dzienniki donoszą, ż6 wczóraj po pò- 
łndniu panował w Berlinie naogół spokój. 
Gmachy urzędu spraw zagranicznych i par 
lamentu są silnie obsadzone wojskiem.Noske 
organizuje wojsko. 

Prezydent policji w  Charlotenburgu 
mianowany zostal wczoraj prezydentem po- 
licji w Berlinie. 

Frankfurt, 10 stycznia. 
(P. A. T.) 


„Frankfurter Generalanzeiger* donosi 
pod datą 9 z Berlina: Rokowania rządu pañ- 
stwowego i Rady centralnej z rewolucioni- 
stami ostatecznie sią rozbiły. 

Berlin, 10 stycznia. 
(P. A. T.) 

Rada obywateli wydała odezwą, wzr- 
wającą do wstępowania do’ republikańskiej 
straży ludowej. 

Większość linji kolejowej jest urucho- 
miona. 

W nocy przyszło w różnych okolicach 
miasta do starć. Wojska rządowe zajęły 
późną nócą drukarnię pnństwową. Obok 
budynku w którym sią mieści Biuro Wolfs 
przyszło w nocy do krwawego starcia, przy 
czem zginęły 2 osoby. 


Kiękczość socjelistyczna zysknje przewagę. 
RA © 
Berlin, 10 stycznia. 

Socjaliści większości zyskują z godziny 
na godzinę przewagą dzięki statemu napły* 
wowi ochotników do tymcznsowej kwatery 
głównej pod Berlinem, Z powodu chwilowe- 
go wtargnięcia Spartakusowców do główne 
go urzędu telegralicznego, komunikacja mię 
dzy Berlinem, a innymi miejscowościami pań- 
stwa oraz .zagianicą jest utrudniona. 

Liczby zabitych i raunych nie można 
dotąd ustalić, , 


Genere? Lndendort pisze. 
(P. A. T) 
Londyn, 10 stycznia, 
Z Lipska donoszą, że gen. Luden- 

dorf wrócił z kuracji, którą odbywał w 
Szwecji i znajduje się za pozwoleniem 
rządu w Lipsku. Pracuje on teraz nai 
książką, w której broni swego stauowiska 
w wojnie. 


Konferencja pokojowa. 
(PA 
Warszawa, 10 stycznia, 

Telegram iskrowy z Londynu donos: 
Pierwsze posiedzenie konferencji pokojowej bę 
dą miały charakter kongresu wojennego. Naj: 
wyższa rada wojenna koalicji miała się ze- 
brać 9 b. m. celem rozpatrzenia rozmaitych 
praw, które będą poruszone na konferonoji 
pokojowej. Lloyd George nie mógł przybyć 
na tę konferencję, zatrzymały go bowiem ~ 
Anglji sprawy związane z rekonstrukcją gu 
binetu. Przygotowawcze narady między 4-ma 
mecarstwami, t.j. Anglją, Francją, Włocham! 
i Stanami Zjednoczonymi odbędą się wskutek 
tego dopiero w niedzielę 12 b. m. i w ponie 
działek 13 b, m. 


Socjaliści przeciw 
bolszewizmowi. 


Przewrót stosunków politycznych i 
społecznych w Rosji, jako też wszystkie 
jego następstwa dla narodów ongiś ro- 
syjskich, a także społeczeństw, narażo- 
nych na wpływy socjalizmu, stosowanego 
metodą t. zw. bolszewicką, ujmuje nie- 
wymieniony sprawozdawca „Neue Züri- 
cher Ztgę.* w sposób do pewnego stop- 
nia nowy, a zarazem pouczający. 

Autor omawia pokrótce przebieg 
kongresu socjalistów szwajcarskich w 
Zurychu w ostatnich dniach grudnia z. r. 
i podnosi, że najradykalniejsi z uczest- 
ników tego kongresu partyjnego, a mia- 
nowicie towarzysze zaryscy, pomimo wiel- 
kiego oratorskiego zapału, z orjentacją 
swą zupełnie przepadli i zostali odosob- 
nieni. 

Na kongresie okazało sią bowiem. 
że socjalizm zachodni rozpoznał z calą 
dokładnością doktynerstwo bolszewickie, 
którego pierwszą cechą jest brak poczu: 
cia godności. Pomimo wielkiej wymowy 
delegatów z Zurychu i — coprawda re- 
zerwowanej niemniej jednak znacznej 
pomocy deleratów z Bazylei, bezwzględ- 
nie przeważająca* wickszość kongresu od- 
rzuciła program zurysko bolszewicki prze- 
dewszystkiem dla tego że w praktreznem 
„przeprowadzeniu jest on bezwzelędnem 
zaprzeczeniem demokracji, a więc naczel- 
nej zasady socjalizmu, 


Bolszewizm uznano za autokrącję, a 
więc za. powrót do stosunków społeczno= 
państwowych, które obalą podstawę de- 
mokratycznej wspólności dóbr i obowiąz- 
ków. Autokracja bolszewizmu przejawia 
się, w gwaltach wszystkich aktów rządo: 
wych, w metodach potepionych przez cy- 
wilizowaną ludzkość calego świata, a tak- 
że środki reformy, propacowanej przez 
bolszewizm, są bezsprzecznie obaleniem 
demokracji, 

Na czele metod przebudowy spo- 
łecznej głosi bowiem bofszewizm t. zw. 
strajk generalny, który jak uczy doświad- 
czenie światowe, przeprowadzony być 
może tylko drceą gwałtu, a wieć niedo- 
puszczaloą ze stanowiska demokracji. 

Kongres zuryski stwierdził ponadto 
formalnie rzecż może najważniejszą, a 
mianowieje iż bolszewicka forma socjaliz- 
mu jest wozółe niespołeczną, prowadzi 
bowiem bezpośrednio do podkopania pro- 
dukcji, czyli usuwa podstawy socjalizacji 
Życia, przęmieniając je w przymusowe 
czyny indywidualnego gwałtu i bezprawia 
jako jedynego środka utrzymania egzy= 
stencji. 

Kongres zuryski stwierdził dalej w 
uchwale jeszcze jedną niewłaściwość bol- 
sazęwizmu, a mianowicie, że w istocie 
swej jest on ruchem, zmierzającym nie- 
mal wyłącznie do uzyskania wpływu. po- 
litycznego, posługojąc sie kwestją spole- 
cz:ią, a więc tą, która- stanowi esencją 
całego socjalizmu, jedynie jako środkiem 
do tamtego oeln prowadzącym. 


Wdbec tego jest bolszewizm właś- 


ciwie zaprzeczeniem socjalizma, nie opie- 
ra sia na orsanicznej, a więc skutecznej 
bndowie wewnetrznej, a jedynie na przy- 
padkowej, bo od napiecia rozporządzal- 
nych sił zewnetrznych zależnej władzy 
politycznej, Nieodzownem następstwem 
tego faktu jest, iż przywódcy bolsze- 
wizmn nigdy nie okazali należytej od- 
wagi, siły charakteru i konsekwencji, ile 
razy chodziło 0 zastosowanie środka nie- 
właściwego, 8 jednak chwilowo skutecz- 
nero Inb gdy należało odrzucić nawet 
najbardziej nierozamne żądanie masy, je- 
żeli jej poparcie zapewniało przemijają” 
cą korzyść. Bolszewizm ulega zawsze 
automatscznie radvkalizniącej się masie, 
z konieczności schlebia jej nawet wtedy, 
ody skutki tego faktu są dla niej za- 
bójcze. 

Rolszewizm demoralizuje zatem ma- 
sy, które winien podnosić, proletaryznje 
i zuboża społeczeństwa, które powinien 
bsł wospodarczo wzmocnić i uczynić od= 
porniejszemi. W dyskusji podniesiono 
też całą nieszczerość i wewnętrzną nie. 
prawde stosunku przywódców hbolszewiz- 
mn do mas, gwałconych i wizystiwanych 
przez nich samych w sposób /abunkowo= 
kapitalistyczny z tem, że ten snosóh rzą- 
dzenia jest bez porównania krwawszym i 
bar'ziej deprawującym od kapitalistycz= 
nego, 

Sprawozdawca stwierdza w końco- 
wych uwagach, iż przebieg kongreso zu- 
ryskiego, dyskusja it odrzucenie zgło- 
szonych tamże rezolucji grupy szarych- 
skiej wrkazały mdecrdowaną odporność 
wiekszości _ socjalistycznej  Szwajcarji 


„wobec wschodniej doktryny Lenina. 


Kongres znryski ma wielkie zasłu- 
gi, gdyż przestzegł socjalistów zachod- 
nich przed zabójczą szkodliwością bolsze- 
wizmu, którego niespołeczność, niedemo- 
kratyczność i tyraństwo zamiast, wolnoś- 
ci, przeprowadzona dyskusja w szczegó- 
łach wyjaśniła. 

Wywody zuryskiego socjalisty po- 
winni poznać w Polsce, wszyscy — a 
zwłaszcza ci, których bałamucić mogą 
żywioły nieodpowiedzialne. 


Sytuacja wewnętrzna. 


W wojnie wszechświatowej ujawniły 
sia bardzo jasna braki dotychczasowego 
ustroin społecznego; wzbogacili sią el, co 
już byli zamożni, i ci, co nie przebierali 
w środkach, zubożeli lub w nędzę niemal 
stoczyli sie ci, co przed wojną żyli i na- 
dal żyć chcieli z pracy, Opłacał się tyl- 
ko handel, paskarstwo i ezmogiel, nie 
opłacała sie praca umysłowa + ręczna. 
Wprowadzało to ogólną demoralizację i 
niecheć do pracy. nieumiejętna pomoc 
społeczna pomnażała jeszcze szeregi ży” 
jących z dnia na dzień z grosza publicz- 
nego. 

Nic też dziwnego, 2e w masach pra- 
cujących powstało niezadowolenie, i sil 
niejszy, niż kiedykolwiek przedtem, znaj: 
dowalo wyraz pragnienie zmiany ustroju 
społecznego, jsko źródła zła. Umieli to 


wyzyskać różni doktrynerzy w rodzaju 
bolszewików i pchneli masy nie w kie- 
runka spokojnej, rozumnej przebudowy, 
lecz gwałtownego, krwawego przewrotu. 
We wszystkich krajach, które wojnę prze- 
grały, gdzie zatem do niedozadowolenia na 
tle społecznem przyczyniło się niczado- 
wolenie na tle politycznem, doszło do 
ostrych przewrotów, u władzy stanęli 
mniej lub więcej skrajni socjaliści, 
Mówiono, że Polska wygrała wojnę, 
i że, wobec tego, podłoża do niezadowo- 
lenia u nas niema, Ci, co tak mówią, za- 
pominają, że we Francji, Anelji itp., woj- 


ną wygrała ich własna organizacja pań-. 


stwowa, ich rządy; że zanfanie, jakie 
wskutek tego do rządów tych istnieje, 
panuje nad niezsdowoleniem w  dziedzi- 
nie stosunków społecznych. Fapominają 
również o tem, że szczególniej Anglja 
celrje w umiejętnem przeprowadzanin 
reform społecznych, i że np. w dziedzinie 
opodatkowania zysków, wojeznych zrobiła 
tək wiele, że n'e może być tam mowy o 
nadmiernem bogAceniu się jednych, ubo- 
żeniu innych. 

Zapominają wreszcie, ża wskutek 
rozbójniczej taktyki okupantów kraj nasz 
poniósł niesłychaną klęskę ckonomiczną, 
że do kraju wrecają wielkie masy, dla 
których trudno znaleźć prac%. 

Sytuacja wewnętrzna n nas różni sią 
od sytuacji na Zachodzie, 1 trzeba to 
rrzy ocenie stosunków i wprowadzaniu 
wniosków wziąć pod uwaga. 

Najbardziej niezadywolonymi s okn- 
pantów były żywioły robotnicza, wśród 
nich też było nejwięcej cheti do czynu 
w colu zmiany tego co doknczało im 
zzownątrz i zwewnątrz. W chwili prze- 
silenia żywioły te wielką odecrały rolę 
i oczywiście, rozorajając niemców, £80- 
patrzyły się w broń. One wtedy stano- 
wiły największą bodaj w kraju siłą zor- 
ganizowaną. Od tego, co poczną, czy po: 
prą praworządną prace, czy pójdą w kie- 
runku rewolucyjnym, zależało utrzymanie 
w kraju ładu i porządku. 


Nfe ulega wątpliwości, że jedynem 
pomyślnem rozwiązaniem sprawy byłoby 
utworzenie przez Piłsudskiego rządu któ- 
ryby przez swój program i przez więk- 
szość ezczerze demokratyczno-ludową da= 
wał tym masom gwarancje uwzględnienia 
ich słusznych żadań, w którymby znaleźli 
sią jednak również poważni ludzie z pra- 
wicy, rozumiejący nakazy chwili, Niestety 
próby w tym kierunku rozbiły się o cpór 
obu stron zainteresowanych; stanęła al- 
ternstywa — rząd prawicowy lub rząd 
lewicowy. 


Odpowiedź na pytanie, które z tych 
dwuch rozwiązań jest mniej niebezpiecz- 
na dla krajo, musiała wówczas wypaść 
na korzyść rządu lewicowego. Powsta- 
nie rządu prawicowego spowodowałoby 
natychmiastowy odruch żywiołów lewico- 
wych, któremu by rząd nie miał czego 
przeciwstawić, ldące za nim masy są 
zbyt bierne, by za taką siłą uważane być 
mogły, oparcie się wyłącznie na armji 
nie może rozwiązać zagadnień spolecz: 
nych: zresztą armji tej prawie nie było. 
Nadzieje, że osoba Piłsudskiego pomoże, 
gdyby stanął po stronie prawicy, byłyby 


„płonve; prawica potrafiła w przeciągu 


tygodnia odciągnąć od komondanta po. 
sluszne sobie masy; to samo stałoby się 
na lewicy, gdyby komendant chciał per 
sji w myśl wskazań narodowej demo” 
racji. 


Prawica nie zrozumiała istotnego 
stanu rzeczy, nie umiala obliczyć Bił re= 
alnych; chciała liczyc głowy, zapominając, 
że masy bierne nie stanowią siły, że jede 
nostka zdecydowaną na wszystko anaczy 
często więcej, niż 100 ehwiejnych lub ge 
bojętnych, Rozpoczęto walkę wszelkimi 
środkami nie tylko przeciwko rządowi, 
lecz t przeciwko naczelnikowi państwa, 
Kierunek walki dostał się odraza w ręse 
żywiołów mało odpowiedzialnych, 


Rozpusrezono pogłoski, że Piłsudskf 
celowo nie broni Lwowa, pomimo że na 
Lwów poszły najdroższa komendantowi 
oddziały pierwszaj brygady Logjonówę 
stawiano pred wojskiem zadania tak 
wielkie, jar gdyby wojska teco były mt 
liony; umiexn zasłonić przed masami praw 
de, że jeżeli wogóle jest jakiekolwiek 
wojsko, to powstało ono wbrew prawicy, 
a przedewszystkiem dzięki twórcom 18 
gionów, że jeżeli niemców rozbrojono, tę . 
znowu głównie dzięki F. O» W. przes 
Piłsudskiego do życia powołanej; rozsie= 
wano falszyra, a groźne pogłoski o more, 
ach w Orszy;  insynuowano  szefo! 
sztabu nieme! zdradę staen% Zwoływaniej 
nocnych wiesów politycznych na placach 
publicznych i nocnych pochodów, końc 
cych się ntzadem na gabinet prezesk 
nistrów, udział poważnych zrzeszeń w te, 
kich przedeiewnięciach, nawoływanie de, 
udziała w nieh przez poweżne dzienniki; 
umieszczanie przez „Kurjer Warszaw?ki 
ogłoszeń, wzywających polaków i katolik 
ków do noszenia specjalnych odznak, ga. 
łatwiej ich było odróżnić na ulicy; = 
wszystko to wytwarzało niezdrową atme' 
sferę, stanowiącą gruntipodatny dla wszak 
kiej prowokacji, i 

"Tu zapedały uchwały nie uzna 
sejmu przes rząd zwołanego Í zwołanią 
sejmu w innym terminie; gdzielndziej na, 
zebraniach wzywano włościan do niepła» 
cenia podatków; zniechęcano do potyczki: 
państwowej ł do odstawienia ie 
urzędów aprowizacyjnych. ( 


Celu bezpośredniego mie clapping 
rządu nie obalono, nie mzyskano nawet § 


tego, co dać może tylko mądra, twórczą 
opozycja, nie wywarto wpływu na postąe 
powanie rządu. Dzięki stosowanym mes, 
todom opłacono podkopanie autorytete 
danego urządu podkopaniem autoryteim 
władzy wozóle, © Rozpowszechniło się; 
przekonanie, że możnewniesłochać i 
dzeń władzy, której kierunek się komaś, 
nie podoba, że płacenie lub nie płacenie 
podatków może bić wwarunkowane sto» 
sunkiem płatnika do rządu. Owoce tego 
posiewu zbierać będzie każdy rząd, który 
po rządzie Moraczewskiego przyjdzie. ` ™: 
Nie umiano w sprawie postulatów re» 
botniczych zająć stanowiska Tiani 
lecz przychylnego; ujawniła sią niechęć: 
prawicy do wszelkich reform wogóle 
sposób ujmowania tej sprawy ułatwiłe 
tylko zadanie tym, który uprawiając 
tację wśród robotników, mówią o 
tażu burżuazji“, i 
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 Biate gwożóziki. 


W ciąrn ostatnich lat byłem cztery 
razy świadkiem sytuacji, w których wiel- 
ką rolę odegrał biały pwoździk. Nie 
mósłbym napewno powiedzieć czy ludzie, 
tworzący te sytuacje, byli zawsze ci sa- 
mi. Ale gdy powiążę wszystko, to pow- 
staje smutna historja, tak smutna, jak 
oczy konającej niewinności, a jednak zu- 
pełnie prawdopodobna. I oto chrę wam 
poprostu opowiedzieć te cztery spotka- 
nia z białym ewożdzikiem, a niechaj wa- 
sza dusza rzuci to między twory fantazji, 
lub uzna za smutny rzeczywistość. 


Pewnevo dnia stałem na dworcu ko 
lejowym w Krakowie i czekałem na po- 
ciąg, który mnie miał zawieść w daleką 
podróż. Było to w tym czasie, gdy pierw- 
sze oddziały leejonów wyruszały na stra- 
szłiwe pole walki, 


Pociąg, pełen żołnierzy 1 oficerów, 
wyruszał właśnie z dworca, na którym 
pozostały biedne kobi: ty, które duły oj- 
czyźnie to, co miały najdroższego: mężów, 
synów, koch»nków. Stały zrozpaczone, 
oniemiałe z bólu, lub łkajace rozdziera 
faco, przejęte wsyólną troską i wszech- 
władnym s utkiem. smutek ten udzielał 
się wszystkim obeenym, którzy przecież 
są cząstki społęczeństwa 1 tego spola» 
czeństwa bóle odczuwają, jak swoje „wia- 
sne, Źwrócilem szczególnie uwarę NA 
młodą dziewczyne, która Żesnaia znikają 
cy pociąg, machając wielkim białym gwo- 


Ździkiem. Był to przepięknie rozwinięty, 
śnieżnobiały kwiat i oto przypomnialem 
sobie, że podobnie urocze kwiaty widzia- 
łem tylko w Engadinie, gdzie zwieszają 
się one malowniczo z okien staroświec- 
kich domków, stanowiąc dumę tamjejszych 
kobiet. 

Młoda kobieta nosiła na lewej ręce 
zareczynowy pierścionek i prawdopoi0b= 
nie żegnała swego narzeczonego. Nie u- 
roniła.ani jednej łży, a tylko w przytła- 
czającem oniemieniu patrzała w dal, gdzie 
zniknął stalowy wąż, unoszący jej szczę: 
ście. 

Pyła bardzo ładna, wzruszająca, 
wprost, powiedziałbym, zbożna piękność. 
Ciemne włosy na kształt jedwabnej ehu- 
sty otaczały wązki owal bladej twarzy. 
twarzy raczej dziecka, niż madonny, twa- 
rzy, wyrażającej niewinność istoty, której 
serca nie zamącily jeszcze gorycze tero 
przewrotnego świata, Jakże niezrozutnia- 
Ja straszną musiała się jej wydawać 
wojna! — 

Dopiero po roku równie piękny 
gwoździk przypomniał mi biedną niezna- 
joma. K 

Na malej stacyjce wsiadłem do prze- 
działu, w którym już siedział jakiś oficer. 
Zdaje się, że i on niedawne rozpoczął 
podróż; wokoło niego leżały przeróżnej 
wielkości paczki i paczuszki. Spojrzał na 
mnie z uśmiechem, jakby chciał się us- 
prawiedliwić, i rzekł, wskazując bagaż: 

„To wszystko podarki. Wracam zno- 
wa na front. 

Ha prawej rece błrszczała obrączka 
ślubna, Może otrzymał urlop, aby się o- 
żenić a ukochaną dziewczyną. Wybrał 
wśrójl paczekejedną, owiniętą w Szary 
papier, ko którego przywiązany bsł prze 
pal rzadkiej wielkości biały gwoż- 

zi 


Wtedy przypomniałem sobie... 

Może to on był obecnie meżem tam- 
tego mlodego dziewczęcia z dworca kole- 
jowego w Krakowie. Gwoździk biały jest 
pewnie jakimś symbolem w ich życiu, 
Może spotkali się po raz pierwszy w En- 
gadinie, pod oknem, z którego zwies”ały 
się te kwiaty na kształt drogoceunejo 
kobierca, 

Pełen wzruszenia patrzałem, jak 
nieznajomy oficer otworzył paczkę: była 
tam książka i list. 

List ukrył na piersiach, rzuciwszy 
na mnie trwoźliwe spojrzenie, Zrozumia- 
łem: Miał przeczytać wtedy, gdy będzie 
sam, ostatnie słowa miłosne swej ukocha- 
nej żony... 

I znowu przeszedł rok, nim miałem 
okazję blądzić wśród pięknych skał w 
Zakopanem. 

Pełno chorych i rannych żolnierzy 
nadawało miejscowości jakiś nowy, bole- 
ny charakter. 

Pewnego dnia spacerowałem, a ra- 
czej włóczyłem się przez ulice, gdy na- 
gle w oknie kwiaciarni ujrzałem wazon, 
pełen białych gwożdników. Natychmiast 
;rzępomniałem sobie, że już dwukrotnie 
spotykałem te kwiaty we wzrnszająco- 
pięknych okolicznościach i chciałem wejść 
do sklepu, by kupić bukiet, ot tak, dla 
uczczenia nieznajomej dziewczyny i obce- 
go oficera, Ale któż mi zaręczał, że 
mięlzy tą parą istniał jakis związek? 
Wszystka to stworzyła przeci% moja wy- 
ovraźnia, Wszak tylu ludzi lubuje się 
w białych gwożdzikachi Uśmiałem się w 
tej przesadnej wrażliwości i poszedłem 
dalej, Ale gdy wszedłem do swego po- 
koja w pensjonacie, zdawało mi się. że 
właśnie te piękne kwiaty wnieslyby tutaj 
brakujące ciepło | serdeczność, Natyci-= 
miast po obiedzie wyszedlew, «by je przy: 


nieść, Byly już sprzedane.. Powiedzie= 
no mi, że kupiła je młoda kobieta. 

Nad wieczorem Biedziałem na tare» 
sie hotelowym i oto usłyszalem tuż obol 
siebie, poza cieniutką wysuwaną ściankąy” 
cichą rozmowę. Najlżejszy wietrzyk nie 
mącił ciszy i mimowoli usłyszałem prow 
dzoną urywanym szeptem rozmowę, 

Łagodny, słaby głos męski mówił: 

„Czy jesteś szczęśliwą, moje koe 
chanież* , 

A głos kobiecy, prawie niedosłyszał- 
ny, drzający wraz z biciem serca. b 
nie odpowiadał: 

„Od chwili, gdy znów jestem p 
tobie, czują się, jak gdybym odnalazła 
siebie. Nareszcie wojna skończyła się 
dla nas*, z 

„Dla nas tak. Ale tem gorzej być. 
szczęśliwym wśród wielkiego nieszczę* 
śoła*, — 

„Nie dręcz sięl Czyś nie uczynił, 
co było twoim obowiązkiem? Czyś nie 
dość drogo opłacił szczeście naszego po- 
łączenia?* 

„Na jak długo?* — usłyszałem gi 
snący głos mężczyzny. 


Podriosłem sie, nie chcąc być nia 
proszonym spowiednikiem. 


Szybko przeszedłem obok nich i ze: 
uważiłem, że młoda kobieta przyciska do 
łona tłowę mężczyzny, leżącego bezwład- 
nie w fotela: Z- ich twarzy nie moglem 
uic wyczstać, gdyż ona wlaśnie pocny* 
lala się nad wim i całowała jego wiosys 
Ale na kolsnach. Jeżącezo spostrzegłćm 
bakiet „białych pwaźlzików. W. pensje 
nacie powiedziano mi Że jest to młode 
małżeństwo. Ona qrzyjeciala właśnie 
tezo (ina rano, nby pielęgnować swazo 
męża, który otrzymał na wojnie niebez= 
pieczni Taug ślergłowąa W płucul 


y Jeżeli prawica twierdzi, że nieudol- 
posé I metody rządu obecnego prowadzą 
Sgo anarchji, to zastanowiwszy się dobrze, 
łynzyznać będzie musiala, że stosowane 
Spez. nią metody walki z rządem w 
gkszym jeszcze bodaj stopniu tę anar- 
dwhję potęgują. : 
hi Ostatni zamach stanu koronował 
Fanarchistyczną akcję prawicy. 
© Sytuacja jest groźna, bolszewizm 
tgbiera owoce bledów wszystkich swoich 
jprzeciwników. Trzeba się zastanowić 
Jpowaźnie, czy droga, którą obrano, jest 
Ggłuszna, i czy nie należy postępowania 
swego poddać gruntownej rewizji, Ufamy, 
jge jeżeli to się stanie, jesli walka o 
ewładzę prowadzona będzie nadal przy 
fgachowaniu istotnej troski o dobro kraju, 
Tło znajdzie się wreszcie może grunt do 
twórczej pracy dla wszystkich tych, którzy 
d%o dobro przedewszystkiem mają na wi- 
„deka. 


eme z 


*  Polskość Poznania. 


Niemcy przyjęły — pisze „Rorjer 
Poznański* — bez zastrzeżeń proram 
Wilsona za podsiawę rokowań poxojo- 
wych, a zatem rząd miemiecii zgadza się 
w zasadzie na punkt 13 ty tego progra- 

gmu, t, j. na zjednoczenie wszystkich ziem 
zamieszkanych przez ludność niewątpli- 
wie polską. Tymczasem ludność niemie- 
eka, w prowincjach wschodnio pruskich, 
przeważnie napływowa, podnosi energiez 
ny protest, dowodząc, iż kresy wschodnie 
s3 ziemiami niemieckiemi. 
gu" Postępowanie takie znano jest lud- 
„ności polskiej oddawna. Gdy chodziło 
‘o uchwalenie praw przeciwpolskich, jako 
„konieczności państwowych*,wówezas pod- 
noszono w gazetach, na zebraniach, tu- 
dzież na arenie sejmu pruskiego, iż pola: 
ey zalewają lndność niemiecką, że ją va- 
leży bronić przed polonizowaniein. 

Dzisiaj niemcy mówią inaczej, mia- 
mowicie, że polacy nie mają większości, 

'f2 żywioł niemiecki jest tak silny, że 
"mowy być nie może, jakoby ziemie te 
byly polskie, 

Wiemy, w jaki sposób rząd postę- 
pował, aby rugować Jndność polską Z da- 
wnych jej siedzib, jakich używano praw 

altu i przemocy, aby zdusić procent 
tubylczej ludności. ' 
_- Mimo wszystko nie udało się ziem 
maszych tak zniemczyć, aby przestały być 
siemią polską. Wystarczy przyjrzeć się 
dokładniej statystyce, sporządzonej przez 
*rząd, nie na naszą przecież korzyść, Jas 
ko przykład posłużyć może statystyka 
Poznania. 

Wedłog urzędowej statystyki było 
(w Poznaniu w roku 1910 mieszkańców 
156,696, w tem polaków 91.229, a niem- 

jw 65,467. Szkolnych dzieci polskich 
sBatomiast przypada 78 na 100, 
|. Jak tłumaczyć sobie tę szaloną ró2- 
ice? Niewątpliwie tem, że polacy mają 
ekolo 3 proc. więcej dzieci od niemców, 
Mecz są tu także przyczyny inne. 

Poznań pod względem urzędników 
„państwowych zajmuje pierwsze miejsce 
| RAPIE DODN W WE LTTE EE ZZOZ A DA 


4 Wieczorem przyniesione mi nagłą 
„depeszę, wzywającą mnie do Krakowa. 
„Ddjechałoem, nie ujrzawszy już młodej 
"pary. Czy mloda kobieta była tą dziew= 
'©zyną. która przed dwoma laty żegnala 
|j8wezo narzeczonego białym gwożizikiem? 
+Czy ten chory był owym oficerem, który 
nosił na piersiach biały kwiat symbolicze 
Byt Może tak, a może tylko fantazja moja, 
suuła dalej poetyczną mé wypadków... 


Niepewny, a jednak pełen bolesnego 
wzruszenia, myślalem o tem, co mi po- 
wiedział dyrektor pensjonatu: ten młody 
oficer chorzał beznadziejnie, 


Pozostałem w Krakowie, 
jesien, roziaczając złoty kobierzec na 
ziemi, a zachwycający błękit na niebie, 
Często błądziłtem nad pustymi brzegami 
IWisły. | 
4 W czasie jednego z tych spacerów 
fspostrzegłem zdala od brzegu, na wydę* 
ztej tali, wielki biały kwiat. 

Wiatr przypedził zo bliżej, przesu- 
„Bgt się koło mnie — był to biały gwoże 
"dzik, z tych, jakie spotkać można naje 
tezęściej w uroczym Engadinie. 


t Jak ostatnie pozdrowienie kolysał 
się w mroku wieczornym na falującej po- 
wierzchni, jak nieme pożeznanie patrzał 
„w świat daleki, niesprawiedliwy... 

W kilka:dni później dowiedzialem 
Bię z gazet, że fale rzeki wyrzuciły ciało 
4akiejś młodej kobiety, 

Od tevo czasu nie mogę spojrzeć 
Ba te kwiaty, aby nie pomyśleć o dziw= 
nych kolejach losu, które sobie — może 
ma w wyobrażni wylworzyłem. - 


Nadeszła 
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wśród wszystkich miast Rzeszy niemiec- 
kiei, pod względem wojskowym piąte 
miejsce, Złął wynika, iż Poznań zajmuje. 
także pierwsze miejsce pod względem 
kawnierów, którymi są Żołnierze i znacz- 
na cześć urzędn'ków. 

Te przypuszczenia zgadzają Sio zu- 
pełnie za statystyką urodzeń. Od r. 


1906 do r. 1910 urodzilo się dzieci pol-- 


skich 16,010, a niemieckich tylko 6.765, 
czyli na sto czieci wogóle przypadało 
70,4 dzieci polskich. 

Liczby te odpowiadają mniej więcej 
procentowi ludności, po odciągnięciu 
owych 22 procent urzędników i żolnierzy: 
wypada wtenczas ludności wogóle 122,006, 
polaków 91.200 czyli 74 proc, niemców 
86,837 czyli 26 procent, Różnica pomięe 
dzy 74 proc. polaków wogóle a 70,0 proc. 
dzieci polskich tłumaczy się tem, iż w 0- 
wych 22 proc. urzędników będzie kilkn= 
set urzędników polskich, a mianowicie t= 
stawjch, podrzędnych urzędników kolejo= 
wych i innych. 

Właśnie liczby ludności miasta Po- 
znania są ponczające, jak sztucznie mia- 
sta nasze przez napływową kastę urzęd- 
niczn noszą nieraz zewnętrzną szatę nie- 
miecką, 


Napaści nacjonalistów czeskich. 


W n-rze 329 dziennika czeskich na- 
cjonalistow w Moraskiej Ostrawie p.t. 
„Morawsko-Slezsky Dennik*, napa łające= 
go dzień po dniu na polaków, znajdujemy 
artykuł p. t. „Zamet polski*. 

„Polacy i dziś jeszcze nie wiedzą, 
co mają czynić. W cbozie polskim panu- 
je zamęt we wszystkich stronnictwach, 
Polityka polska wala się tu i tam. O 
niczem nie mają polacy ustalonego pogla 
du. O czem się wczoraj pisało i mówiło 
tak, o tem się dziś pisze zgoła inaczej. 
Zamet nad zamęty panuje w obozie pol- 
skim! Zamet charakteryzuje wszelkie 
polskie poczynanie i zamęt to będzie, 
który polakom nawarzy wiele zlego, a to 
tym wiecej, że do wszystkich swych bez- 
ładów coraz bardziej polacy plączą swój 
specjalny brak charakteru. Ostatnie nu- 
mery pism czeskich i śląskich polskich 
wyrażają swe niezatowolenie z oświadcze- 
nia Masaryka z racji jego stanowiska do 

'ą:ka Cieszyńskiego, który należeć ma 
(sic!) do republiki czecho słowackiej, p9- 
nieważ był przez lat sześćset częścią 
krajów korony czeskiej, ‘le również pole 
skie głosy nie wiedzialy prawie do ostat- 
niej chwili, czy mają się oderwać od 
Wiednia i Berlina, skąd oczekiwały dla 
siebie pomocy, a przeto gsrworzzyły swe 
Legjony przeciwko koalicji (sie), obec- 
mie „Dziennik Cieszyński“ podkreśla na 
wet, że Masaryk mie ma dostatecznych 
informacji co do Śląska Cieszyńskiego i 
grozi, Że górnicy polacy. najczęściej przy- 
bysze galicyjscy, poniszczą wszystko w 
rewirze węglowym. Jest to piękna groź- 
ba boiszewicka (sic!), która niezuoła ani 
nas ni koalicji (s'c!) zastraszyć, o czem 
się polacy wkrótce przekonają, gdy oe 
trzeżwieją z niespodzianki dla nich, że 
Słowacy się połączyli z nami i że czesko- 
słowacka republika sięgać będzie aż do 
Budapesztu (sic!) a sąsiadować będzie aż 


„z Mosjanami i Ruman mi, w co nie chcą 


uwierzyć, Ale czas ich uleczy. Przytem 
wszystkiem posyłają cieszyńscy polacy 
przez swoją Radę Narodową pozdrowienie 
Wilsonowi. Są oui pozatem zaniepokoje= 
ni informacją paryską, że czesi obsadzą 
część Prus I że wojsko koalicji wkrótce 
vbsadzi Cieszyn i okolłcę. 


Rosja czy Polska. 


—x— 


Rosyjska „kobyła Rolanda“. 


„Agence Polonnise Centrale" w 
Lozannie nadsyła nam pod tytułem 
powyższym artykuł, zamieszczony 
w jednym z wptywowych dzienników 
paryskich. 


Dziennik paryski „Action française 
z dnia 25 grudnia, pisze „Agencja“ wspom- 
niana, umieścił artykuł następujący: 

„Kozum tryumtuje. Rosją będziemy 
się zajmowali, gdy oslawione „zdrowe 
części ludności* wykażą w jaki sposób, 
że można na nie liczyć, co dotąd się nie 
okazało, 

Nie mamy wcale obowiązku ratować 
Rosji, wbrew jej woli. Powinniśmy tylko 
przeszkodzić rozwijaniu się bolszewizmu, 
aby nam nie szkolził i pozwolić mu, aby 
się strawił w sobie aż dv spelnienia swe- 
go nieszczęsnego doświadczenia, Poza 
tem błędne jest zupelnie mmemanie, ja- 
koby Fraucja i Europa potrzebowały do 
Życia i do zawarcia pokoju mocnej Kosji, 
Świat bardzo uługo się obywał bez pañ- 
stwa rosyjskiego. Może się i teroz obyć 
bez niego. Gdy w 18-ym wieku mocar- 
stwo mos.jews<ie ukazało się w Europie 
psuło tylko stosunki, Niema błędu, któ- 
regoby niepopelniło to państwce, dalekie 
od oddania jakiejkolwiek usłusi pokojowi 
europejskiemu, Tvm blędom, tym machi- 
sacjom, tej ciągłej pomocy, jaku darzyło 


Prusy, można przeciwstawić jedynie inter- 
wencją Aleksandra II w r, 1875. W 1918 
roku wybrnęliśmy z wojny i wybrnęliśmy 
z tej zwyciesko mimo odstąpienia Rosji. 
Czy mamy potrzebe odbudowywać Rosję? 

Będziemy mieli Polskę (przy najmniej 
mamy nadzieje). To nowe państwo będzie 
miało ten szczególny przywilej, że bedzie 
wolne ud długów; zażąda tylko swero 
wizistu według Rosji, skorzystawszy 0b- 
ficie z miljardów, które dostarczyliśmy 
Rosji. 

Jest także Rumunja, żyjąca, zorga- 
nizowana, która, rzecz jedyna j cudowna 
na Wschodzie dzisiejszym posiada po- 
ważny rząd. Powiększona Besarabją i 
Siedmiorrodem Rumunja staje się jedną 
z głównyeh części Europy, Za swoją 
cześć Besarabji będzie i ona morla za» 
płacić swój haracz w dłucu rosyjskim. 

Otai Poiska i Rumunja będą dzie= 
liiy Rosją od Niemiec. T wtedy jedno z 
dwojga: albo odbudowanie Europy. ugrun= 
towane na odrodzeniu narodowości wselio- 
dnich jest bajką i trzeba wielkim kosztem 
i dla niepewnero Wynika odbudować 
wielką Rosję i wskrzesić klucz Rolanda; 
Albo, możemy liczyć na warty postawiene 
na wschodzie świata sermańskiego, I wtedy 
Rosja, której nie będziemy już potrzebo- 
wali, łuteresuje nas tyle, ale nie więcej, 
ca Chiny, do których tak bardzo jest po- 
dobna. MRędzie zawsze dość czasu na to, 
żeby kazać Rosjanom zapłacić co nam są 
winni i wziąć od nich poważny zastaw. 
Ale, odrzucona od tej Azji, z której lepiej, 
aby nigdy nie byla wyszla, Rosja nie be- 
dzie przynajmniej więcęj mąciła swemi 
niedorzecznewi koncepcjami polityki eu; 
ropiejskiej. 

Któż śmialby zaręczyć w rzeczy sa- 
mej, że pierwszym krokiem Państwa ro- 
syjskiego postawionego na nogi nie byłoby, 
opierając się na Niemcach, zwrócić się 
przeciw susiadom polakom i rumunom? 
Pozwólmy więc, aby, wzelug angiel- 
skiego przyslowia, rzeczy przeszłe zostały 
przeazłemi, 

Jacques Bainville, 


— Gai 


„Forteca Platerów", 


O inwazji bolszewików na Litwą 
dochodzą nas głosy nietylko bezpośrednio, 
ale i drogą okrężną na zagranicę. liano- 
wicie korespondent paryskiero „Matin* 
opisuje ten pochód niszczycielski, przede 
stawiając jego barbarzyństwo, 

Ofenzywa maksymalistów— pisze mię: 
dzy innemi—przypomina przez swe okru- 
cieństwa i nadużycia najazdy tatarskio w 
wiekach średnich. Szczegóły, które się 
podaje, sq tak ohydne, że waham się z 
ich ogłoszeniem. Sadyzm niszczycielski 
praktykowany przez te bandy niema nio 
równego w dziejach Świata, Zasadą tych 
bojowników socjalnych jest niezostawiać 
po za sobą nic, prócz ruin. 

bolszewicy zamieniają w pustynie 
kraje, przez które przechodzą. Domy burzą, 
aż do fundamentów, lasy—palą, bydło u- 
prowadzają lub zabijają na miejscu. Lud- 
ność, która nie zdążyła uratować się u- 
cieczką, zostaje wytępiona. Właściciele 
ziemscy, chłopi, winni posiadania kilku 
hektarów ziemi, są mordowani wraz Z ro- 
dzinami. Unikają zagłady tylko chłopi, nie 
posiadający żadnej własności. 

— Chcemy usunąć zupełnie burźujów 
mówią bolszewicy. 

Uczywiście to tu, Ło tam robiune są 
próby oporu. Ale walka jest zbyt nieró- 
wią. Niemcy ogołocili ludność z broni i 
dla obrony swej ludności tych prowincji, 
prawie zachodnich musi się uciekać do 
środków pierwotnych, przypomiuających 
okres najazdów tatarskich. 


zostało zamienione na fortecę. Zabaryka= 
dowano drzwi i okna, naprędce wykopano 
rowy i naypełniono wodą. Pałac Dąbrowica 
należący do hr. I'latera, w ciągu 7 dni 
wytrzymał ataki armji anarchistycznej. 
Wieczorem 24 listopada na pierwszy 
odgłos gwizdawki, oznajmiającej zbliżanie 
się kawalerji bolszewickiei, dwaj bracia 
Platerowie i cala ich rodzina meżczyźni, 
kobiety i dzieci, razem 22 osoby schroniły 
się do zamku, budynku o bardzo mocnych 
murach. Drzwi i mury dlugo nie ustępo- 
wały. Napastnicy wyuawali się już zmę- 
czeni, gdy nadciąguła armja regularna; 
po kilku strzałach armatnich ukazał sią 
wylom. Dwaj bracia Platerowie (jeden 
uczeń szsoły centralnej, drugi skończony 
student uuiwersytetu paryskiego) zostali 
zamordowani w sposób okrutuy. 

kd a 


Ten sam korespondent przytacza do- 
wody współdziałania niemców z bolsze= 
wskami: l 

„Spólnictwo zastraszające: armja ce- 
sarska, cofając się, pozosiuwia część ma- 
terjałów wojennych oddztalewi Trockiego. 
Quala im również przyrząfy do tzucania 
oguia 1 materjaly do podęa!tania. 

Z drugiej strony cale kompanje wló- 
częgów nioimiechieh, skuszone możuością 


Kilka domów mocniej zbudowanych, 
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grabieży, łączą sie z oddziałami Trockieso, 
Wobec tego współłzisłania barbarzyństwa 
uczonego z barbarzyństwem  niszczyciel- 
skiem, Juiność ma tylko jeden środek o- 
calenia—ncieczkę, 

Uciekają chłopi I burżuazja, Mohy- 
lów wyludmł się zupelnie, powiat lepeski 
liczy zaledwie kilka tysięcy mieszkańców, 
Uciekinierzy zalewają miejscowości pol- 
skie, a tymczasem fala czerwona wciąż 
posuwa się naprzól, Na granicy Polski 
właściwej spotka ona niewątpliwie opór 
silniejszy. W Warszawie, Grodnie, Siedl- 
cach powstają szybko formacje ochotnicze, 
lecz czy będą dość silne, by powstrzymać 
najazi? Czy ta armja bylo jak wyekwipo- 
wana będzie w stanie zatrzymać pochód 
aruiji polszewickiej ku Orzeł 


—j 


Pokój wsięrny. 


Jak donosi „Neue Korresponcenz”, 
pokój wstępny ma być z początkiem mar- 
ca przedłożony uczestnikom do ostatecz- 
nego podpisu. Wielkie mocarstwa juž 
teraz porozumiały sią co do jego zasad- 
niczych punktów. Pokój wstępny będzie 
obejmował klauzurę, w której koalicja 
aprobuje myśl utworzenia związku naro- 
dów, dalej ustalenie odszkodowań, które 
mają być zaplacone i kwestje uataleni* 
granie, : 


Wilno. 


W niedzielę, d, 5-go, rano zaczely się 
po mieście rozchodzić pogłoski, żo oddziały 
polskie, które od kilku dni broniły bolsze= 
wikom wejścia, muszą opuścić swe stanowie 
ska dla braku amunicji, Miasto opanowała 
jakaś ponura rezygnacja beznadziejności, tem 
straszniejsza, że codzień, co godzina niemal 
powstawały wieści o pomocy z Warszawy. 
Już idą, już są w Bialymstoku, z Grodzieńe 
skiego ruszyły forinacje polskie do obrony. 
Te wieświ szarpały nerwami wilnian, z na- 
dziei przerzucająe ich w trwogą i na odwrót, 

Dzień był chinurny, miasto mimo nie- 
dzieli jak wymarlto, grupy ludzi na ulicach 
adzielają sobie szeptem trwożnych wieści, 
czasami jakieś dzikie postacie torują sobie 
drogę z pewnością siebie przyszlych panów 
sytuacji. 

Około 10-ej wieczór strzały oddziałów 
bolszewickich daly sią już słyszeć na Anto= 
kolu i Zarzeczu. Nasi odstrzeliwając sią za- 
częli odwrót w porządku 1 biorąc jednego 
jeńca, a sami nie tracąc nikogo, wybrali się 
pod Białą Waką na pół drogi między Wil 
nem i Iandwatowem. Tam nastąpiło rozbra- 
jenie piechoty, 1470 ludzi z gener, Weytką 
Mokrzeckim i szefem sztabu kap. Klingierem 
zostało wysłanych do granicy Polski t j. 
Enp. Broń złożono na osobny wagon, eskor= 
towali ją oficerowie polscy,  Władowane 
także zostały konie, automobile, wozy i t p. 
tabor wojskowy. W Grodnie odezepiono wa- 
gon z bronią. W Bialymstoku kazano wysia- 
dać wszystkim. W mroźny i wietrzny ranek 
stali głodni, zziębnięci i niewyspani chłopcy. 
Dzieci, kilkunastoletnie wyrostki, którzy od 
4-ch dni, prawie bez spoczynku ratowały 
rodzinnego miasta od nawały dzikich hord. 
Stali w szeregu kilka godzin pod obelgami 
żołnierzy niemieckich, którzy sią rzucili ra» 
bować. Zabrali enły tabor wojskowy, poczem 
bandy rozwścieczonych niemców kilkakrotnie 
przeszukiwali mantelzaki i kieszenie legjońi- 
stów. Trwa to tak długo, że zaczyna powsta- 
wać przypuszczenie, że wogóle z Białego- 
stoku nie wypuszczają, tembardziej, że cywil- 
nym, nawet kobietom nie pozwalają sią udać 
po żywność na stacją, 

Gromady zdziczałych żołnierzy rzucają 
sią z pirściami na bezbronnych chłopców i 
wyerażają cywilnym, jadącym tym samym 
pociągiem, odzywając sią, że niemcy są zbyt 
dobrzy dla „Verfluchte Polen“, których na- 
leży wyrznąć za I'oznań i Warszawę, a nie 
wozić pociągami niemieckimi. 

Stoimy kilka godzin w tej sytuacji. 
Wreszcie rozkaz wsiadania. Wreszcie „gra 
nica" i przemarsz do Lap. Niektórzy z mło- 
dych lezjonistów są boso i bez kurtek. 
Niemcy bowiem zrabowali osobiste rzeczy, 
pieniądze, chleb. Przy wysiadaniu z pociągu 
widzimy nastawione kulłomioty, W chwili 
przejścia granicy oddzial konnicy niemieckiej, 
eskortujący wileński legjon cofa sią za nich 
i R sią przejść kordon pod osłoną idą- 
eyel. 

Posterunek polski wita gradem kui te 
zakusy niemieckie wskutek czego oddzialek 
wilnian zostaje między dwa ognie wzięty. 

Wileńskie dzieci maszerują jed- 
nak niewzrrszenie, a niektórzy  wyciągaja 
z bntów rewolwery gotowi do walki. Nieme: 
po paru salwach uciekają. Wreszcie Łapy, 
koszary, positek... od 48 godzin prócz kawy 
i chleba nikt nie nie miał w ustach, 

Polska przyjmie gościnnie tę bohater- 
ską młodzież. Z imieniem Polski na ustach 
walczyła cna o wolność Litwy. 

Są wśród nich dzieci lat kilkunastu, 
takich jest ze 300. Nikt z nich nie mą bie- 
lzny, a małe tlomoki zostaly przez pieimców 
zrabowane, 

—— 
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Komisarz Warszawy. 


Ogłoszono rozporządzenie ministerstwa 
‘spraw wewnętrznych, mianujące pana Fran- 
ciska Anusza nadzwyczajnym komisarzem 
Warszawy i powiatu warszawskiego. 


Ograniczenie ruchu ulicznego. 


Ogłoszono rozporądzenie nadzwyczaj- 
nego komisarza minsta Warszawy, ograni- 
czające ruch po wmicach miasta do godz. 
12 w nocy. Przebywanie na ulicach od 
12 w nocy do 6 rano dozwolane jest wy- 
łącznie osobom urzędowym, lub zaopatrzonym 
w Specjalne pozwolenie. Przyjeżdżający do 
Warszawy w nocy podróżni zaopatrzyć sią 
meją we wspomniane pozwolenie na dworcu. 


Delegacja ziem blałoruskich i litewskich. 


Wczoraj przedstawiła sią komendanto- 
wi Pilsudskiemu delegacja ziem białoruskich 
j litewskich w osobach panów: marszałka Pu- 
ławskiego, prezesa kola polaków ziem rus- 
kich, Marjana Baranieckiego, wice-prezesa 
tegoż kola, Augusta Iwańskiego, sekretarza 
tegoż koła, Tomasza Michałowskiego, preze- 
SA | polskiego komitetu wykonawczego na Ru- 

, Stanisława llorwatta, prezesa rady zie- 
wiać i Zdzisława Grocholskiego. Delegacja 
przedstawiła Naczelnikowi stan rzeczy isto- 
sunki, panujące na Rnsi i Litwie. Między 
innymi delegaci wyrazili gorące życzenie lu- 
dności kresów otrzymania możności przed- 
stawicielstwa w sejmie ustawodawczym. Io- 
mendant obiecał w tym względzie swoje cal- 
kowite poparcie. 


Propozycje Paderewskiego. 


(wł) W sprawie informacji, podanej 
przez „Kurjer Poranny“, że Paderewski za- 
proponował zrekonstruowanie rządu w ten 
sposób, by składał sią on z 6 P. P, $-0w- 
ców, 6 ludowców i 6 prawicowców, ze sfer 
lew icowych komunikują nam, że wiadomość 
ta nie zgadza sią z prawdą. Paderewski 
wspominał o tem, by rząd składał sią w je- 
dnej trzeciej części z lewicy, zaliczając do 
niej nietylko P. P. 8, ale i N. Z. R. oraz 
inne organizacje robotnicze, będące pod wpły- 
weim sfer prawicowych, jak robotników 
chrześcijańskich i t. p. Podobnie rzecz sią 
miała z propozycją udzialu w rządzie lu- 
dowców. 


Jednorazowa danina z zlemi. 


(wł.) Na wczorajszem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów uchwalono dekret o jednora- 
zowej daninie z ziemi, Dekret ten wejdzie 
w życie wruz z dekretem o podatku od zy- 
sków wojennych. 


W sprawie wyborów. - 


Wydział prasowy ministerstwa spraw 
wewnętrznych komunikuje: Ponieważ urzą- 
dowe karty do glosowania zostały zniesione 
i numery list na kartach w większości wy- 
padków będą nie drukowane a pisane, prze- 
jto jest rzeczą konieczną, aby wyborcy mo- 
źśliwie czytelae stawinii numery. Największą 
obawę nastręcza trudność rozróżniania 6 od 
9, w razie, gdyby ilość list kandydatów prze- 
kroczyła 8. 

Dla zapobieżenia możliwym nadużyciom 
komisarz generalny wyborczy rozesłał komi- 
sarzolm wyborczym komunikat treści nastę- 
pującej: Komunikują panu komisarzowi, iż 
w razie, gdyby ilość zgłoszonych list kandy- 
datur poselskich przekroczyła 8, należy 0- 

lakatować, ażeby wyborcy na kartach w y- 
Parch stawiali po 9 kropkę lup znak, ato 
dla odróżnienia od szóstki. 

Na skutek powyższego okólnika odnio- 
sła się część głównych komisji wyborezych 
do generalnego sekretarza z zapytaniem, czy 
wolno jest przy numerowaniu list kandvda- 
tur poselskich całkowicie pominąć 9 (dzie- 
wiaątkę). Generalny komisarz wyjaśnił, iż po- 
stępowanie takje jest zupełnie dopuszczalne, í 
należy jednak fakt pominięcia dziewiątki po- 
duć wraz z motywami do wiadomości ogółu. 


Pogłoskł © pogromie w Włocławku. 


(wl.) W. sprawie rzekomego pogromu 
żydów, we Wlociawku, o czem rozpisuje sią 
prasa żydowska, ani prezydjum ministrów, a- 
ni minister spraw wewnętrznych nie posia- 
dają żadnych wiadomości. 

Zażądano teleguaficznie szczegółów. 


Gielda warszawska. 
(Dnia 10 stycznia), 


Walnta rosyjska beż zmiany, korony 
w dalszym ciągu mocno. Papiery procento- 
we w zaniedbaniu. 

6% Obl. m. Warszawy — 200 i pół 

4 i pół proc, Listy Ziem —201, 2001/ 

4 proc. Listy Z'emskie—179 

5 proc. Listy m, Warszawy — 196 
i pół . 

4 i pół proc, Listy m. Warszawy—183 

Ruble: 500—138%4, do 139, setki—147 

Ruble dumskie — 109, 

Kiervenki—106 

Narbowańce —103 i pół 

Korony —53,90. 
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'ŁÒDZ. 
Piard mi ena to nil 


Wczoraj o sado 12 m. 15 w poln- 
dnie na stacie warszawska przybył spe- 
ejalny paciar do Łodzi z misją amerykań- 
ską anrowizaecjna. 

Na nowitanie misji. składaiącej sią 
% prof. Kellog, przewodniczącego, pulk, 
Grawe, portezn. Mack Cornick, kapitana 
polara d-ra Czaja i sekretarza misii 
p. Znasnieckiero zebrali sie na stacii, 
ndekorowanej kwiatami i tagami koali- 
crjnemi przedstawiciele wladz wojsko- 
wych z gen. Osińskim na czele, władz cy- 
wilnych z obydwoma komisarzami ludo- 
wymi pp. Rżewskim i Remiszewskim oraz 
bnrmistrzami Skulskim i Kernbaamem Po- 
zatem był jeszcze komisarz ministerjum 
handlu i przemyslu inż, Tymowski. przede 


stawiciela przemysłu pp. Leon Hlerbst,. 


dr, Marceli i Stefan Barcińscy, Aleksander 
Heiman i ihni. 

Komisarz Indowy Rżewski witał mi- 
sja w nastęnujących slowach: „Witamy 
przedstawicieli narodu, który pozwolił nam 
wyzwolić sie z kajdan militaryzmu niemie- 
ckieso. Tudność robotnicza oczekuje od 
krajów koalicyjnych nadeslania żywności, 
co bedzie wyrazem braterstwa naradu“, 

Zeromadzona licznie na stacji oraz 
na placu przed dworcem publiczność en- 
tuzjastycznia witała przybylych, 

W przygotowanych samochodach mi- 
sja, w otoczeniu tntejszych i przybyłych 
z nim osób, odjechała do miasta w celu 
zwiedzenia fabryk. 

Przybyli z Warszawy z misją: mini- 
ster handlu i przemyslu p. Twanowski, z 
tegoż samega ministerjum szef sekcji han- 
dlu i przemysłu dr. Zembrzuski, pozatem 
Kirchmajer, Srzednicki i Dąbrowski, z mi- 
nisterjum aprowizacji pp. Arzt i Jakimo= 
wicz, z ministerjum wojny pp. Bogucki 
i Młynarski. 

Najpierw misja zwiedziła fabrykę ako, 
tow. wyr. baw. Scheiblera, 

Głównie interesowano się temi czę» 
ściami zakładów fabrycznych, które naj- 
więcej zostały zdewastowane. Najszcze- 
gólowiej oglądano bielnik przy ul. Emilji, 
gdzie okupanci pozostawili straszne ślady 
awego wandalizmu. Następnie misja uda- 
ła sią do fabryki Rarcińskiego, ztamtąd 
zaś do fabryki Allart, Rosseau i Co. 

Fabryka ta zostala najbardziej ze 
wszystkich zniszczona, Stąd misją poje- 
chała do Widzewa, gdzie oglądała dojny 
robotnicze towarz. manufaklury widzew- 
skiej, poczem zwiedziła szpital i ochronkę 
szeiblerówską. 

Ażeby się zapoznać z proletarjacką 
dzielnicą Łodzi, gdzie istotnie panuje nę- 
dza, misja pojechała na Bałuty, Tutaj za- 
trzymali członkowie misji kilka osób, za- 
pytując ich jak żyją, z czego sklada się 
dzienny ich posilek i t. p. 

Po godz. 4 po południn misja przy- 
była do Grand-ilotelu z balkonu którego 
zwisaly chorągwie o barwach koalicyjnych. 
Zebrana publiczność owacyjnie witała gości 
amerykańskich. 

Za stołem obiadowym w sali restau- 
racyjnej zasiadło około 50 osób, wśród 
których byli przedstawiciele różnych 
władz, magistratu, Rady Miejskiej, prze= 
myslu i różnych korporacji, 

W czasie obiadu pierwszy przemówił 
w języku angielskim minister handlu i 
przemyslu ob. Iwanowski, który wzniósł 
toast na cześć prezydenta Wilsona. Poza 
tem witał w imieniu miasta przedstawi- 
cieli szlachetnego narodn amerykańskiego 
nadburmistrz inż. Skulski, Gen. Osiński 
wzniósł toast za naród | armją amery- 
kańską i Wilsona. Przemawiali jeszcze 
p-p. A.Ileiman w języku anielskim, oraz 
Stamirowski j Gerlicz w języku francu- 
skim. 

Przewodniczący misji prof. Kellogg 
w dłuższem przemówieniu wyraził swoją 
radość, że Ameryka pierwsza z koaljan- 
tów wita naród polski Wyraził też po» 
dziękowanie za serdeczne przyjęcie, któ- 
rego doznał wnet po przejściu granicy 
Polski Mówił pozatem o wielkiej goto- 
wości Ameryki |rzyjśzia z doraźną po- 
mocą dla Polski, Bez wzgledu na nie- 
urodzaj W roku 1917, Ameryka zdobyła 
pewne oszczędności, któremi niosła pomoc 
Beluji, dosiarczając jej miesięcz. 150,000 
korcy zbuża, Obecnie wojna skończyła się 
i Ameryka ze swoich oszczędności będzie 
także dostarczać niezbędne produkty i 
dla Polski. 

Polska zawsze była bogata, zbiory 
były duże, zaopatrywała też jeszcze i in- 
ne kraje w zboże, Dziś jednak przeżywa 
sama trudne chwile. 

. W Łódzi przewodniczący móeł prze- 
konać się, że brak jest tu nietylko żyw= 
ności, lecz i maszyn. Ameryka chce do- 
pomóc Polsce. 

Mówca życzy Łodzi, aby znów stała 
się miastem bogatem. 

Wzuosząc toast, przewodniczącY o- 
świadczył, iż jest pewien. że wz=ćtea Pol- 


ska zostanie odbudowana, a Łódź zajmie 
znów jedno z pierwszych miejso śród 
wielkich miast. 

Pozatem przemawiał jeszcze pulk. 
Growne i kap, Corniek, 

Ostatni zabrał głos radny T. Fatergon, 
który wysłosił po stgleteka następującą 
przemowę: 

Jesteśmy szozofiiwi, że po przemó- 
wieninch panów, ufać możemy, iż wyni- 
kiem ich wizyty będzie wzmocnienie owych 
wezlów sympatji, jakie Polska zawsze ży- 
wila dla Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej —svmpatji, któro niejednokro- 


„tnie stwierdzała nietylko czczem słowem, 


lecz i czynem jędrnym. 

Polska nigdy nie zapomni owej wiel- 
kiej chwili dziejowej, w której — jako 
błysk wśród noey ciemnej—zabrzmiał poe 
tężnie głos prezydenta Wilsona, nawolu- 
jący do zjednoczenia ziem polskich z do- 
stępem do morza. Głos ten był dla nas 
zaprawdę hymnem zmartwychwstania i ra- 
dości. 

Panowie, dziwne są zaiste sploty 
dziejów ludzkieh! Oto wschodzi siew, któ» 
ry przeszło sto lat temu rzucony został 
na ziemi amerykańskiej ręką Kościuszki, 
wielkiego naszego żołnierza i męża sta- 
nu, który pod sztandarami Jerzego Wa- 
szyngtona walczył o wolność í niepodle- 
głość Ameryki. >` 

Dziś pomnik Kościnszki zdobi plac, na 
którym majestatycznie wznosi się gmach 
Kongresu. Otóż, panowie, pragnąłbym, byś- 
my wazyscy doczekali tej chwili, gdy na- 
wprost przyszlego gmachu parlamentu pol- 
skiego zostanie wzniesiony pomnik prezyden- 
ta Wilsona, owego szermierza wolności lu- 
dów uciśnionych, "ducha opatrznościowego na- 
rodów koalicji. Kończę, panowie, wznosząc 
okrzyk: Niech żyją Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej! Niech żyje prezydent Wilson ! 

Około godz, 7-ej wiecz. czlonkowie 
misji opuścili Grand-Ilotel. Tłum zebra- 
ny znów witał ich owacyjnymi okrzykami. 
Ztąd udali się eni samochodami na dwo- 
rzec, z którego o godz, 7-ej opuścili Łódź 
przy owacjach zebranych na stacji. 

Misja w niedzielę opuszcza Warsza- 
wę, udając sią do Paryża, 


Wiadomości bieżące. 


- Nowe warunki pracy dru- 
karzy, 

Na pierwszym zjeździe przedstawicieli 
związków drukarskich w Warszawie, w dniu 
516 stycznia 1919 r, między innemi po- 
stanowiono ustalić dla wszystkich trzech b. 
zaborów jednakowe warunki płacy i pracy, 
które obowiązywać mają od dnia 1 stycznia 
1919 roku na całym obszarze Rzeczypospo* 
litej Polskiej. 

Warunki te są następujące: 

1. Minimum placy tygodniowej w ak- 
cydensowych zakładach wynosi mrk. 150.—. 
2. Przy gazetach — mrk. 172.—, 

8. Dla pobierających ponad minimum, 
dolicza się mrk. 87.50 tygodniowo do dotych- 
czasowej pensji. 

4, Dla składaczy. maszynkowych doli- 
cza sią 50%, 

5. Za pracą nocną dolicza się 50%. 

6. llość wierszy, obowiązującą skła- 
dacza przy gazetach, oblicza sią w stosun- 
ku pensji i ceny za 1000 liter (przy gazo- 
tach za 1000 liter opłata wynosi mrk« 8.12, 
przy dziełach mrk. 8,—). 

7. Za przyjście do pracy w niedziele 
i święta doplaca sią do zarobku mrk. 18, — 
(zarobek oblicza się © 1004 wyżej w stosun 
ku do pensji). 

8. Za dyżury dolicza się 50% do do- 
tychczas obowiązujących cen. 

9. Chwilowo przyjętym opłata wynosi 
o 50% wyżej obowiązującego minimum, — 
Nie cały dzień liczy się za cały. 

10. Za godziny nadetatowe dolicza się 
50% do godz. 12-ej w nocy i 100% po godz. 
12-ej w nocy w stosunku do otrzymywanej 
pensji. 

11.: W razie choroby od 1 do 8 dni 
pracownik otrzymuje całkowitą płacę, ponad 

8 dni pół pensji. 

12. Obowiązuje 8 godz. dzień pracy, 
w sobotą 6 godz., przy pracy nocnej o jedną 
godziną mniej, 

„ 18. Praca w niedziele i święta znosi 
się, 

14, Przy numerach rannych poświą 
tecznych, sk!ładacza obowiązuje pół nakładu. 

15. Dodatki nadzwyczajne mogą wy- 
chodzić jednostronne. 

Jednocześnie warunki zaznaczają, że 
poprzednie postanowienie iż przy gazetach 
nezni być nie może, zaś w zakładach akey- 
densowych uezniowie winni być w stosunku 
jednego na trzech składączów, ma swą imoc 
obowiązującą. 

Wypłata według tych nowych warun- 
ków musi być nskuteczniona jaż w najbliż- 
szą sobotę, dn. 11 stycznia r. b., licząc je od | 
1 stycznia 1919 roku. 

Warunki powyższe obowiązuje do dnia 
81 marca 1919 roku. 
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Personel druRarski „Głosu Pol- 
sklero* składa się z 17 zccerów, a w 
tej liczbie 5 dziennych 1 12 notnych. 
Obecnie zatem płaca, wynosząca dotyche 
czas dla zecera dziennego, mrks*112,50, 
dla nocnego zaś — 165 mrk, wynosić 
będzie mrk. 172,50 1 258,75. Wydaw= 
nictwo „Głosu Polskiego* warunki Ze 
cerów w całości przyjęło. 


Nabożeństwo ua intencję CA ; 


Wezoraj o godz. 10 rano, w KOŚCIETe 
św, Stanislawa Kostki odprawiono zostało 
nroczysta nabożeństwo na intenej od- 
ci eti na kresy wojsk, 

zęsiście oświetloną nawą świ 

zapełniły wojska, z gen. osika enim 
korpusem oficerskim na czele, Na chó 
bocznym zajeła miejsce kapela CAB 
Przybyły również dęlegacie cechów £ 
chorągwiami, mnóstwo przedstawicieli 
zrzeszeń społecznych, wiele dnteligencji 
i liczne rzesze pobożnych, 

O godzinie 10 wyszedł *x uroczystą 
mszą św. ksiądz Stan. Robiński w asyście 
ks: ks. Grabarczyka i Krawczyka. W czas 
sie mszy przyzrywala kapela wojskowa 
i śpiewał naprzemian chór prymaryjny: = 

Patrjotyczną mową do wojsk wygło. 
Bił z ambony ks. Olesiński. Po nabóżEń" 
stwie odśpiewano z towarzyszeniem joge 
kiestry i organu — Rotę Konopnickiej. 

Przed świątynią  zasiadły któe 
kwestarki s Ligi Kobiet P. W., które 
zebrały przeszło 150 mrk., a miarą zapala 
i ofiarności ogółu służyć mogą fakty, iż 
jedna z7 pań rzuciła na tacę zdjęty z 
palca pierścionek, a za przykładem j 
stojąca «bok robotnica wyjęła z us 
złote kolczyki, ofiarując je na wojsko « 

Po uroczystości, nowozacieżni, state 
szyzna wojskowa i wojssa z muzyką na 
czele marszem ceremonialnym odeszły 
przez ul. Piotrkowską do Koszar, prezy” 
czem nowozaciężni — żegnając się % 
gośćmi i gospodyniami — zapewnili, iż 
chwile te uroczyste i serdeczność, z jaką 
ich żepnano i w drogę wyprawiono, Za 
pamiętają na całe życie i przekażą w 
swej starości młodszym pokoleniom, 

Wczoraj zarząd Ligi przygotował na 
drogę dla: wszystkich wyruszających w 
podróż nowozaciężnych tobołki z zajasaz 
mi prowiantów, złożonych z białego chlebą, 
wędlin, konserw mięsnych i papierosa 


Komisarz dla spraw przemystowych. 


Inż. Gross, dotychczasowy kierownik 
wydzialu gospodarczego magistratu m. Łódzi, 
mianowany został -komisbrzem ministerjun 
handlu i R za dla spraw przemysłu na 
okręg łódzki. 


Nafta i zboże dla Łodzi. 


W ubiegły wtorek bawił w Łodzi re 
ferent min. aprowizacji p. Jokimowicz, oma» 
wiając na posiedzeniu wydziału zaprowiane 
towania miasta sprawę zaopatrzenia Łodzi 
w zboże, Konferencją ustalila, iż miasto 
nasze zapewnioną ma mąkę na chleb na 
przeciąg dni 15. Naftą Łódź otrzyma w 
nadchodzący wtorek. i 


Z Ligi kobiet P, W, 


Onegdajszy wieczór pożegnalny, urząe 
dzony przez Ligę kobiet Pogotowia Wojene 
nego w Gospodzie przy ul. Piotr kowskiej 100 
dla wyruszających na kresy ochotuików, wye 
padł nadzwyczaj uroczyście. Udział w przye 
jęciu wzięło przeszło 80 ochotników oprócz 
zaproszonych wojskowych i delegatów. 

Przy stole wygłoszono wiele przemó» 
wień. W imieniu Ligi wygłosiła wielce pam 
trjotyezne przemówienie panna Rowińska, 
imieniem rodzin ochotników żegnał ich p 
Drozdowski. W uroczystym nastroju przyję- 
cie przeciągnąło sią do godz. 8 w nocy. 


i 


Pod zarząd Rządu Polskiego. 


Kasjer belgijskiego Tow. akc. „Reze 
imienne Handlowo-Przemys!'owe Tow.“ zwró*, 
cit się do komisarza ludowego sz następit- 
jącym: 

W dnin 23 grudnia r. ub. aróbotnicy, 
zgłosili sią do niego z prośbą © wypłacenio 
im zapomóg w kwocie” 250 mk., na co on 
im oznajmił, iż w danej sprawie porozumieć: 
sią musi z prezesem zarządu, który jest zą' 
granicą. 

W dniu 81 tegoż miesiąca robotnicy 
znów przyszli, oznajmiając, iż bez pieniędzy , 
nie odejdą, wobec czego, zmuszony był wys 
płacić po 50 mk. na osobą. Zawiadomiony: 
W niego prezes baron von Habler, 
w Wiednin nie zgodził sią na wypłaty zapo= 
| nóg i rozkazał ruchomy i nieruchomy mają- 
tek oddać w ręce Rządu Polskiego oraz, ża, 
zwrócił się do prezesa ministrów p. Mora», 
czewskiego i do naczelnika policji państwó+ 
wej w Łodzi gen, Surina z prośbą o inter- 
wencję. o , 

W dnia 4 b. m. robotnicy znów zwrós 
cili sią po zapomogą w ilości 50 mk.'zazuae. 
cząąc iż prz zyjdą 15 b. m. znów po 100 mk. , 
ji w razie odmowy zasosują represje. 

Ponieważ pcient, jsko kasjer przedsię- 
biorstwa, żadnych funduszy nie posiada 
i nie może działać satnowolnie i wbrew roże 
kazom zarządu Tow., zmuszoayją jest agho» 


my i nieruchomy majątek Tow. belgijskiego, 
składający się z przędzalni baweły przy ul. 
Dąbrowskiej 19 i kantoru fabrycznegó przy 
ml. Pustej 9 zdać pod zarząd'w ręce Rządu 
_ Polskiego. 


4 "ham 


„% Konferencja. 


Wczoraj przybył do Łodzi 
-tfel ministerjiam przemysłu i handlu p. Sko- 
i kowski i odbyl z komisarzem ludowym ob. 
A. Rżewskim i powiatowym ob. Remiszew- 
i skim konferencją w celu obmyślenia. środków 
| nad sanacją stosunków robotniczych i prze- 
| mysłowych, 
Ob. komisarz ludowy Rżewski oświad- 
zyl, iż bez rozwiązania sprawy robotniczej 
t. |. określenia minimalnych płac i racjonal- 
nej polityki socjalnej, sprawa ta nie może 
być rozważaną, gdyż jest ona ściśle związaną 
| zo sprawą uruchomienia fabryk w Łodzi. 
Co sią tyczy zapomóg, zgadzano się 
_ jednomyślnie, by sprawą tą zajęły się odpo- 
wiednie urzędy państwowe, gdyż wtedy bą- 
/ dzie możność. przeprowadzenia kontroli i re- 
gestracji bezrobotnych, jak również zbadanie 
stanu majątkowego poszczególnych fabry- 
kantów. 


Stowarzyszenie nauczycielstwa 
polskiego. 


Dziś o godzą 7 w. odbędzie się w 
lokalu stowarzyszenia (Ałeje Kościuszki 
17) nadzwyczajne zebranie ogólne człon- 
ków nastepującym porządkiem dziennym: 
1) propozycja połączenia się » Iim 
oddziałem stowarzyszenia nauczyciel- 
stwa polskiego w Łodzi; 2) sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności. 
y razie nie dojścia do skutku zebra- 

a w 1-ym terminie, odbedzie się 
ono w 2im o g. 7 i pół bez względu na 
ilość obecnych. 


Ze stowarz. byłych uczennic szkoły im. 
Orzeszkowej. 


Sekcja naukowa przy stow. b. uczen- 
nic szkoły im, El. Orzeszkowej zamierza 
zorganizować w najbliższym czasie wy- 
kłady z dziedziny nauk przyrodniczych, 
matematycznych, społecznych, humani- 
stycznych, psychologicznych.  Członkinie 
stowarzyszenia, która pragną zapisać się 
na powyższe wykłady, winny przyjść na 
zebranie, majace odbyć się w sobotę d. 
11 b. m. o sodz., 6 wiecz. w lokalu szko- 
ły (AI. Kościuszki 21 Ie pietro) w celu 
omówienia bliższych szczegółów. 

s Z chwilą rozpoczęcia wykładów dal- 
sze zapisy przyjmowane nie będą. 


Dziennik urzędowy. 


Wkrótce zacznie wychodzić w Łodzi 
dziennik rozporządzeń władz miejscowych, 


W sprawie likwidacji „Godziny Polski”. 


Utworzona na wniosek komisarza ludo- 
wego m. Łodzi, ob. Al. Rżewskiego, komisja 
w sprawie b. „Godziny Polski“ nosi charakter 
komisji likwidacyjnej, nie zaś śledczej i 
zajmuje się uregulowaniem spuścizny po 
„Godzinie*, w celu przelania jej na rzecz 
skarbu państwa. ' Prace komisji są już w 
toku. W niedługim czasie przedstawi ona 
rezultat ich do wiadomości opinji publicznej, 


Podwyżka cen mięsa. 


Na ostatniem ogólnem zebraniu: cechu 
pzeźników delegacja czeladzi  rzeźniczych 
domagała sią przyjęcia do pracy pozostają- 
cych obecnie bez zajęcia pracowników rzeź- 
nickich, na co członkowie cechu wyrazili 
wtedy swą zgodę. 

W sprawózdanin naszem z zebrania 
tego wyraziliśmy słuszną obawę, iż ciężar 
utrzymania owej rzeszy czeladników spaść 
może na barki ogółu konsumentów mięsa 
i wyrobów mięsnych, gdyż rzeźnicy ntrzy= 
manie zbytnich czeładników rozkalkulują ną 
seny mięsa i zedrą swe wydatki z klijenteli. 
I tak się stało. 

Od niedawna ceny mięsa poczęły stop- 
mowo iść w górą i obecnie zwyżka doszła do 
jednej marki na funcie. 


sth Teatr Polski. 

Duś po raz pierwszy wystąpi na naszej 
scenie p. Fortner-Wiśnewska, w  „Biednej 
dziewczynie*. Partnerem p. Fertner-Wiśniew- 
skiej będzie p. K, Tetarkiewicz doskonały w 
roli Mnkiego i p. Wiśniewski w roli Żeizla. 
Teatr przygotował .„Biedną dziewczynę“ jak 
najsumienniej powierzając reżyserję K. Tatar- 
kewiozowi, Po południu o g. 4 po cenach 
najniższych „Misterjum Polskie*, z udziałem 
chóru im. Moniuszki. 


Wieczór Józety Borowskiej.  , 


Dziś w sali hotelu „Savoy* odbędzie się 
pierwszy wieczór humoru i śmiechu, nrządza- 
ny przez nlubienicę publiczności, znaną pie 
śninrkę— Józeię Borowską, która wykona sze 
reg nowych "pieśni i piosenek. Towarzyszyć 
p. Bovowsk ej będzie utalentowany monologi- 
sta warszawski p. Chwastkiewicz, Wieczór 
ten wzbudził duże zainteresowanie i zapowia» 
da się bardzo dobrze, Pozostałe bilety naby- 
wać można przed południem w cukierni Go- 
atomsl ego, wieczorem zań pray wejścia do 
sali „Savoy“, A 


rzedstawi= | 
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Występ baletu warszawskiego. 

Z przyczyn niezależnych od dyrekcji 
występ baletu warszawskiego, zapowiedziany 
na wczoraj, odłożony został do niedzieli, 12 
stycznia, W przedstawieniu tem wezmą udział 
pierwszorzędne siły, a mianowicie: baletmistrz 
Zajlich z p. Kiihnówna; pp. Gnatowska, Pa- 
wińska i Sznarowska. Pozatem Corps de Balet 
odtworzy szereg tańców zespołowych. Bilety 
pozostałe nabywać można w cukierni Gostom- 
skiego, oraz w kasie teatru Wielkiego. 


Ujęcie bandytów. 


We wtorek policja w Zgierzu dowie- 
działa się, że mają do Łodzi przyjechać trame 
wajem czterej bandyci. Palicja urządziła za- 
sadzkę, przyczem udało się uiąć wszystkich 
czterech bandytów, którzy nie stawiali po- 
ważniejszego oporu, Przy aresztowaniu zna- 
leziono przy nich 2 browningi i 2 mauzery, 
oraz znaczną ilość zapasowych nabojów. 

Podczas szamotania się jednego policjan- 
ta z bandytami, nastąpił wystrzał z karabinu 
policyjnego, którym został raniony jeden po- 
liejant lżej, drugi ciężko. Tego ostatniego od- 
wieżiono do szpitala, 


TEATR POLSKI (Gaglelniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychławskiego. — Sobota, 
11 stycznia, Po poludniu o rodz. 4 po cenach 
najniższych „Misterjum Polskie‘! po raz 
ostatni. Wieczorem o godz. 7 min. 8: „Biedna 
dziewczyna‘! po raz pierwszy, wodewil w 6-iu 
aktach, L. Kwenna, muzyka L. Kübna, 


L sali koncertowej. 


x— 
Recital Józefa Śmidowicza., 


Sztuka odtwócza onegdajszego koncer- 
tanta nie» powoduje sią upodobaniem tłumu, 
lecz przeciwnie zmusza słuchacza do bez- 
względnej uległości i wspięcia sią na wyży- 
ny sztuki. Myśl taka nasunoła mi sią już 
przy odczytanin programn, gdyż nie zauwa 
żyłem rzeczy ogranych, program bowiem za- 
wieral dzieła mniej znane, a nadewszystko 
wartościowe, nie zaś surogaty mnzyczne, ja- 
kiemi najczęściej darzą nas najwięksi mistrze 
skrzypiec i fortepianu. 

Słyszeliśmy utwory Bacha (Ciacona), 
Beethovena (Sonata op. 101), Seriabina (Fan- 
tazja), oraz całą wiązankę utworów Rachma- 
ninowa, Chopina, Zarembskiego. 

Aby odtwarzać wszystkich kompozyto- 
rów w charakterze dzieł i epoki, trzeba 
mieć przedewszystkiem technikę przejrzystą, 
idealnie wykończoną w szezegółach i podat- 
ną fdo uzewnętrznienia zarówno wybuchów 
gwałtownych, jak przejawów łagodnych uczu- 
cia. Następnie trzeba mieć temperament 
zrównoważony i inteligencią artystyczną, po- 
zwałającą wykonawcy używać świadomie efek- 
tów i panować nad środkami technicznymi 
gry. Takim pianistą jest p. Smidowicz i dla- 
tego gra jego jest interesująca, głęboko od- 
czuta i szlachetna w nastroju. Z obfitego 
programu, wyróżnić muszą jednak specjalnie 
sonatę A-dur Beethovena, w oddania której 
wirtuoz ujawnił dużo marzyciełstwa, — wei- 
skając się w glębiny ducha poety i czyniąc 
wszelkie kolizje wewnętrzne, pomimo nie 
dość jasnej formy, bardziej Fantazji niż So- 
naty, łatwo zrozumiałemi dla słuchaczów, 

Artysta doznał serdecznego przyjęcia, 
a zniewolony do naddatków dodał „des A- 
bends“ Schumana i Ktudę Paganini'ego w ukta- 


Publiczności zebrało się niewiele, boć 
to był tylko nasz polski pianista, jakkolwiek 
pierwszorzędny. 

F. Hai. 


3 
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Kronika robotnicza. 


Z Rady Robotniczej. 


Z powodu nieprzewidzianych trudności 
technicznych zebranie ogólne Rady Robot- 
niczej zostaje odlożone na dni kilka. O 
terminie nastąpi oddzielne zawiadomienie. . 

W poniedzialek 18 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odbądzie sią zebranie komisji, kon- 
trolującej mandaty, wybranej na zebraniu 
29 grudnia. 


| O pomoc dla bezrobotnych. 


| strony 


| Z. ZZ M 


Na posiedzeniu fabrykantów i Rad 
Robotniczej w dniu 7 stycznia r. b. obiedwie 
jednomyślnie zaakceptowały bez 
zastrzeżeń propozycję komisarza ludowego, 
by cała akcja zapomogowa i rachunkowa 
objęta i prowadzona była przez władze pań- 
stwowe, które jedynie „posiadają kompe- 
tencje określenia tego, jakie zapomogi komu 
i kiedy winny być przyznane. Władze 
państwowe rozporządzają niezbędnymi fun- 
duszami i maią możność tworzenia ich w 
drodze sprawiedliwego, specjalnego opodat- 
kowania całej ludności kraju”. 

Chaotyczne wypłacanie zapomóg bez- 
pośrednich w sposób dotychczasowy, uznane 
zostało przez strony obiedwie za niecelowe 
i wysoce demoralizujące. Obiedwie strony 
zapewniły komisarza ludowego o swej go- 
towości wspólpracy w razie jej zażądania 
przez władzę państwową, Delegaci Rady 
Knbożniczej jednomyślnie potępili stosowana 
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Michat 


pozostali w głębokim smutku 


rzez robotników akty teroru, zaznaczając, 
ż są świadomi zgubnych i groźnych następstw 
jego dla uruchomienia i przyszłości przemysłu: 
W sprawie uruchomienia przemysłu, 
fabrykanci kategorycznie zaprotestowali prze- 
ciwko. rozsiewanym fałszywym informacjom 
o zamierzonym jakoby oporze przemysłowców 
i oświadczyli, że przeciwnie wszystkie usilo- 
wania zrzeszeń przemysłowych i przemy- 
słowców samych, skierowane są do możliwie 
jaknajrychlejszego uruchomienia fabryk. 


Z fabryki Akc. Tow. I. K. Poznańskiego. 


Z powodu, że robotnicy fabryki Po- 
znańskiero nie otrzymali po 100 mrk. 
zapomogi, przedstawiciel firmy p. Epsztajn 
zwrócił się do komisarzą ludowego ob, 
A. Rżewskiego z prośbą o upoważnienie 
do podjęcia odpowiedniej sumy z Banku 
miejscowego. 

Komisarz wobec delezata fabryki 
Poznańskiego, radnego A. Wolczyńskiego 
| przedstawiciela firmy oświadczył, iż żą- 
danie to zaspokoi, wydaje odpowiednie 
zaświadczenie, że za wzgledu na spokój 
l bezpieczeństwo publiczne jeden przed- 
stawiciel (zamiast żądanych dwuch prze- 
widzianych przez ustawą Tow. Poznański) 
może podjąć odpowiednią sumę. 


Ze Związku pracowników przemysłu 
mącznego. 

W niedzielą, 12 b. m.ogodz. 7 wie- 
czerem odbędzie się ogólne roczne ze- 
branie członków Związku zawodowego 
pracowników przemysłu mącznego, 

Porządek dzienny zebrania jest na- 
stępujący: 1) zagajenie; 2) wybór prezy- 
djum; 8) sprawozdanie z działalności za- 
rządu za rok 1918; 4) sprawozdanie ka- 
sowe; 5) sprawozdania komisji rewizyjnej; 
6) wybory zarządu i 7 wolne wnioski. 


Wśród pracowników piekarskich. 


W tych dniach w magistracie, z udzia- 
łem władz municypalnych, odbyło sią posie- 
dzenie w sprawie zażegnania grożącego bez- 
robocia pracowników piekarskich. 

Postanowiono. aby na wypadek bezro- 
bocia z powodów od pracowników niezale- 
żnych, wypłacane im było 60 proc. płacy 
zarobkowej. 

Praca nocna w piekarniach zostaje 
zniesiona, dopuszczalna jest tylko w razach 
wyjątkowych, po uprzedniem porozumieniu 
się ze związkiem. 

Sprawą przyjęcia z powrotem pracow- 
ników, wydalonych za strajk w piekarni Sto- 
warzyszenia „Dźwignia*, załatwiono w ten 
sposób, że Stow. „Dźwignia“ zgadza się na 
powołanie komisji rozjemczej, złożonej z jed- 
nego przedstawiciela Związku, jednego Ra- 
dy Robotniczej i dwuch Z ramienia zarządu 
„Dźwigni*. Komisja ta powołała na prze- 
wodniezącego przedstawiciela komitetu roze 
działu chleba i mąki dr. Grinberga. 

W toku dyskusji stwierdzono, że pie- 
karnia Stowarzyszenia robotników  chrześci- 
jan, która nie podwyższyła płacy pracowni- 
kom, podnosząc cenę chleba, oszukiwała kon- 
sumentów podczas okupacji niemieckiej, do- 
sypując do rozczynu otręby. O  powyższem 
zakomunikował jeden z pracowników po- 
wyższej piekarni, wskutek czego przedstawi- 
ciele Stow. robotników chrześcijańskich o- 
puścili posiedzenie. 


Wybory do Seimu. 


Biura wyborcze P. P. S. 


Centralne biuro wyboreze— Andrzeja 
N 13 — herbseiarnia „Naprzód“, 

Riura okręgowe: 

1) Aleksandrowska 39 <= herbaciar- 
nia „Naprzód“. 

2) Brzezińska 4 
przód“. 

8) Koziny — Srebrzyńska 29 — her- 
baciarnia „Naprzód*. 

4) Zielona 44 róg Lipowej — koo 
peratywa „Naprzód“. 

5) Benedykta 41—kooperatywa „Oz- 
nisko“. 

6) Radwańska 47 — kuebpia robot- 
nicza „Naprzód“. 


1—kooperatywa „Na- 


Gorin 


inżynier - technolog 
po krótkich cierpieniach zmarł w wieku lat 40, o czem zawiadamiają 


Żona, synowie, brat i rodzina. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego przy cmentarzu ży” 
dowskim odbędzie się w niedzielę dn. 12 stycznia o godz. 2-ej po poładniu. 
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7) Średnia 81 — kooperatywa „Łącz: 


ność“, 

8) Nawrot 44 — herbaciarnia „Na 
przód“, 

9) Targowa 47 — kooperatywa „O: 
gnisko”, - 

10) Widzewska 111 — kooperatywa 
„Łączność*. i j 

11) Widzewska 26 — kooperatywe 
„Naprzód. tna 


12) Plac gen. Dąbrowskiego 2 — kó 
operatywa „Naprzód*, 

18) Widzewska 144 -— Administracja 
i redakcja „Robotnika“. i 

14) Przędzalniana 54. 

15) Widzew — Rokicińska 41 — her- 
baciarnia „Naprzód* 

16) Widzew — Rokicińska 62 — her- 
baciarnia „Naprzód*. 

17) Widzew — Rokicińska 91— Centr. 
Biuro sekr. P.P.Ś. Widzewa. 

18) Widzew — Przędzalniana róg Ro: 
kicińskiej, 


Wiece przedwyborcze P.P.S. 


W niedzielę 12 b. m. odbędą sie 
następujące wiece: przedwyborcze, , urzą” 
dzone przez P.P.S. e godz, 1 po; pałud. 
na u. Milsza nr. 55 w sali fabrycznej; © 
godz. 2 po poł, w fabryce Allerta przy 
ul. Kątnej nr. 9; o godz. 5 po poł. na 
Widzewie. W Helenowie o godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie się wiec tramwajarzy 
i zamieszkującycu okolica ulicy Średniej. 
Przemawiać będą między innymi: kontro 
ler Łęcki, ob. Napiórkowski, ob. Kozieł- 
kiewiczówna i komisarze Remiszewski i 
Rżewski. 


r 


Blok wyborczy. 

W uzupełnienia wiadomości o bloku 
wyborczym, zawartym na okręg łódzki 
pomiędzy Narodowym Związkiem Robotn., 
Ludowym 
(„Piast* krakowski i „Gazeta Ludowa”) 
konuniknją nam, że pomimo jednolitej 
wspó!łnej akcji wyborczej, organizacje te 
zachowały jednak odrębne komitety wy- 
borcze: „Narodowy Robotniezy* i „Chłop- 
ski Narodowy Komitet Wyborczy*, Biuro 
centralne obydwóch Komitetów mieści się 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 91, lewa oficy: 
na, 2-gie piętro. Biura informacyjne: w 
Pabjanicach, Kościuszki 50, stowarzyszenie 
„Praca“, w Zgierzu, Łęczycka 1, w To 
maszowie, Konstantynowie i Aleksandro- 
wie w Komitetach Wyborczych Robotni- 
czo-Włościańskich, w Strykowie, skład 
trumien Patykowskiego, w Gałkowie u k3. 
Proboszcza, 


Nadesłane. 


Lewicowy blok wyborczy akademiczek. 


Zbliża się chwila decydująca. Wybory 
do sejmu będą zarazem zadokumentowaniem 
dojrzałości narodu polskiego do wolnej Re- 
publiki Ludowej. Na młodzieży akademickiej 
przedewszystkiem spoczywa obowiązek wytę- 
żenia wszystkich sił, aby w pierwszym Sej- 
mie Ustawodawczym zasiedli  wyraziciele 
liberalnej myśli polskiej. 

My, kobiety polki—w chwili, gdy ko 
ledzy nasi w trudzie i znoju walczą na 
kresach Rzeczypospolitej — za nich i za sie- 
bie winniśmy czuwać, aby ani jeden głos 
młodzieży akademickiej nie poparł żywiołów 
wstecznych, kandyduiących do Sejmu. Pamin- 
tajmy, że nikogo nie może zabraknąć przy 
urnie wyborczej, ż6 młodzież nadto winna 
wziąć czynny udział w akcji przedwyborczej. 

Nie zawiedźmy zanfania, jakiego owód 
dały nam przez przyznanie równouprawnie: 
nia — partje postępowe. 

Dla zorganizowania akcji przedwybor- 
czej na terenie komitetów wyborczych lewicy 
niepodległościowej niżej podpisano zaw .azały 
lewicowy blok wykorczy snxademiczek, któ- 
rego zadaniem będzie z jednej strony do- 
starczanie jaknajłiczhiejszych pracowuniczek 
wyżej wspomnianym komitetom, 'z trusiej 
czuwanie, aby nikt z młodzieży skademieniej 


NT. 10. 
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nie zanedbat głosowania, tego najpierwszego 
obowiązku obywatela, 
Do akcji przedwyborczej wzywa Was 
młodzież akademicka. 
Lewicowy blok wyborczy 
akademiczek. 


Janina Bndkiewiczówna, Helena Cha- 
necka, Alicja Łaska, Walentyna Moksiewi- 
czówna, Aleksandra Rowińska, Halina Star- 
czewska, Marja Smoleńska, Halina Urbano- 
wiczówna, Marta Wizlówna, Janina Benedy- 
kówna, Halina Czarnowska 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim": 
Na ofiary rozruchów we Lwowie. 

W 12 tą bolesną rocznicę śmierci uko- 
chanego ojea i najdroższego dziadusia b. p. 
Hermana Stiftera składają córka Cezarowa 
Janod 5 mk. i wnuczka Halina Janod (za- 
wartość skarbonki) 2 mk. 50 tenm, 

Z okazji zaślubin p, Teresy Lewkowi- 
szówny z p. Hermanem Bolmem — Szwarco- 
wie 5 mk, 


Sobota, 11 stycznia 1910 r. 


Ostatnie wiadomości. 


Śmierć dziennikarza, 


(P. A. T.) 
Kraków, 10 stycznia. 


Zmarł tutaj po tygodniowej chorobie 
Kazimierz Władysław Bartoszewicz, dzienni- 
karz, syn literata Kazimierza Bartoszewicza, 
wnuk historyka Juljans. Zmarl w 30 roku 
życia. W ostatnich latach pracował w re- 
dakcji „Glosu Narodu* w Krakowie. 


O przedłnżenie rozejmu. 
(P. A. T.) 
Berlin, 10 stycznia. 
Przedłażony rozejm kończy się 17 sty- 
cznia. Dalsze przedlużenie zawieszenia bro- 
ni nie otrzymało dotąd sankcji koalicji. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy pelnomocnicy koa- 
Jicyjni i niemieccy, którzy pertraktowali 11 
listopada i 13 grudnia mają sią jeszcze raz 


- miana tyleła 
(PASTE 
Kraków, 10 stycznia, 

Wczoraj przestał wychodzić sjoni- 
styczny „Nowy Dziennik* a zamiast nie- 
go zaczeła się ukazywać „Gazeta Żydowe 
ska* nalładem tych samych wydawców, 
Jak podał „Nowy Dziennik* w ostatnim 
swoim numerze, dyrekcja poczt w Krako- 
wie zawiadomiła wydawhictwo, że w poro- 
zomieniu z władzami wojskowemi, odbie- 
ra mu debit pocztowy i na Śląsku, Wo- 
beo tego „Nowy Dziennik“ przestał wy- 
chodzić. 


Patląg zasypany przez lawinę, 


Insbruk, 10 stycznia. 
(P. A. T.) 

Wedle nadeszłych tu spóźnionych 
wiadomości z 7 b. m. pociąg, który wiózł 
uchodźców z lnsbruku do południowego 
Tyrolu został w czasie przejazdu przez 
stację Schellenberg zasypany przez la- 


Wieteńska Klinika 
Lekarsko-Dentystyczna P 
UL NAWROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, bortowźnie 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób zęę 
bów i jamy ustnej (jako to choroby dziąsła itp.) 
wykonywn się przy zastosowaniu majnowe 


szych środków zupełnie bez bólu: 
) Ceny bardzo przystępne. 


Porcelanowe t złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemim 2103434 


Dr. H. Różaner: 


powróci! 2 
Choroby skórne i "weneryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8-w. 
panie od4—5. Dzielna nr. 9. 413-8 


Dr. B. ROBINSON 
u Su 


choroby wewnetrzne 


zebrać dla naradzenia sią nad tą sprawą. wino. ii 
Narady odbędą sią zapewne 14-go lub 15-go RR R Pańska 41 133 
stycznia, $ À przyjmuje do 12 w południe I od 4—8 po pot. 


SĄ 
Ostatnie 3 dni. 


"ai Po raz pierwszy w Łodzi! 
© Najnowszy obraz serji (919 r., p.t. 
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ARE E Sensacyjny dramat w 6 akt., z prze- | ; 
ELSA piękną artystką Królewskiego teatru $ 
w Kopenhadze w 


ż $ i | w roli głównej, oy 
Nicbywala wystawa! 
Najnowsze toalety! 
Początek przedstawień o g. 4,30. 


W niedzielę, dnia 12 stycznia r. b., o go- 
dzinie 4 p. p., odbędzie się 


Podwieczorek z tańcami 


w lokalu T-wa śpiewaczego 
Piotrkowska 243. 
Zaprasza ADOLF BRAUNE. 


dnia I2-go b. m. o godz, 3%j po poł, w 


W niedzielę. 
ów przy ul. Pustejli a, odbędzie się 


sali Rady Związk 


Zebranie woźniców 


w sprawie unormowania warunków pracy i płacy. 
Wszystkich wozniców m, Łodzi, będących obecnie w 
zajęciu, prosimy o konieczne przybycie. 


Zarząd 
Związku Zaw. Woźniców m. Łodzi, 


Specjalna pracownia ubiorów wojs owych 


l. BOGZKO Łódź, Piotrkowska 45, 


wykonywa ze ścisłością przepisową wsze|- 
— kie zamówie ia. 


Uwaga: Poleca także wybór wszelkich ozdób 
4 5—2 wojskowych. 


Ceny zniżone! Ceny zniżone! 


» garbarni TEODORA KARSZA jr. w Łodzi 

am; Zelówki damskie, męzkie i dziecinne, oraz skóry 
dia szewców: krzyże, boki, karki, całe Skóry; wierz= 
ehy: chromy ł gemzy poleca 


Sklad skór W. HERBSTA, Łódź, 


| vnl. Sienkiewicza vr. 4, 1468—4 
Ceny zaiżow<! Ceny zniżone! 


= ET FENE : CZY wa + TWE: PYRPRZTEZ 
LY TA as RZY RESE Pr DNO © >. rzy: HŁyt CESE 108 WOD Z 


„ac 


rad Cazwni Misiskith w oir 


podaje niniejszym do wiadomości swych Szan, Spo- 
żywców, że na zasadzie uchwały Rady Miejskiej z 


dnia S-go stycznia r, b, cony gazu, za wyjątkiem 
konsumowanego przez wylegitymowane związki za- 
wodowe, instytucje społeczne i dobroczynne, od osta- 
tniego odnotowania stanów gazomierzy, 


zostają podniesione o 40% 


OGE:OSZ EIN IE. 


Magistrat miasta Łodzi podaje do wiadomości, że w myśl uchwał: 
Rady Miejssiej z dnia 27 listopada 1918 r. i Magistratu z dnia 28 listo- 
pada 1918 r., osobom wyznania mojżeszowego, które dla jakichkolwiek 
powodów nie wykonały obowiążku meldowania dzieci oraz zawartych 
przed szeresie'n lat związków małżeńskich, wyznacza się trzymiesię= 
czny termin dla dokonania tego obowiązku. 

Po uplysie powyższezo terminu winni zostaną pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej na zasadzie art, 424 Ustawy 'Karnej. 840—1 


Łódź, dufa 8 stycznia 1919 r. 


AES NY WO 021 1133, 9R ZEW Z 
Dał Ae PKO O NSE rE R 
U YEA rA A a >, e I NINTA ENEs 


PEAS oa n an 


Magistrat 
Urząd Stanu Cywilnego 


Dr. med. 


$. Rakowski cos 


Byty asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 


NAJSILNIEJSZE 


'LK,) bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


je | 


płuc. 
mm Średnia AŻ 4 «== 
Wyrób farmac, labor. „AP. KOWALSKI" Przyjm od 10—12 i 4—5 pop. 
żądać w aptekach i składach apteczn. 529—6 


A KAZ 7 
kx” KO AM pay 
wem - + D. 
y "R 
MPR ZŻY Í 


€776 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 


Godz. przyjęć od 9—2 1 4 |,—8 w. 
dla pań od 5—6, 


Zawadzka Ni 1, róg Piotrk 
9313—15—1 


H. BAJAGAATER 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 
Pioirkowska 83. 
rzyjmuje od 9 — 11 jod 
4—6 popol, w niedziele od 
9—11 r. 1397—15 


OGŁOSZENIE. 


Wobec znacznego podrożenia kosztów wy- 
pieku, cena cheba wynosić będzie w 
okresie 93-im, t.j. od 6.do 20. stycznia r. b. 


35 fenigów za funt. 
HAGISTRAT. 


199 


C MERYCZNE, Jeden 
dr. J. Scłowiejczyk 


ul. Rozwadowska 4. 
róg Piotrkowskiej, 
Przyjmuje od 9—12} od 4—7 w. 
Panie od 4—%5. 

232—10 


Choroby kobiece 
i akuszerja 


Ur. med, $z. Eigar 


powróciła. 


Dluge 46 (róg Zielonej). Godziny 
ż zvjeóod4—6pp. M2 


W Zr 


dwa 


we- 


luis 
pokoje umeblowane 


Z o'dzieluem wejściem. w 


centru n. miasta — poszukuje 
pojedyńcza osoba. — Oferty 


Rutynowany 


Buchalter- roneseoneear 


przyjmie zsięcię w godzi- 
nach popoludniowych 1 wie- 
czorowych. — Uterty sub. 
„Bankowiec* w „Gł. Polski“. 
J-3 


pod „E. L.“ w adm, 383— 


Mie zarnia 


Cegielniana X 64, naprzeciw Zaraz 

Yeawru polskiero, wydaje obiady. a |--| 
sniadania i kolacje po cerhóli do WYBDJJĘCIE 
s pokoje z kuchnią r wygo- 


umiarkowanych, oraz hurtowa i 
dutaliczna sprzedaż masia sm'e- A 

i p daimi, Rozwadowska Aè 86, 
m, 14. 890—2 


tankowego z serni Łęczyckiej. 
Włascióel. ALEKSANDER RAU. 


A.A A.A. A. A. A. Polecam 


okazyjnie palta męskie od sa, 
damskie od £0 mk, spódniczk 
od 20, spodnie od 16, garnitn 
męskie od 100 mk, chustki wet- 
niane zimowe nowe od 83, uży- 
wane od 40 mk, Wielki wybór 
obuwin damskiego, męskiego 
dziecinnego po cenach bez kon- 
kurencji, dywany, chodniki, fie 
ranki, obrazy ręczne i reproduk= 
cje, lampy elektryczne i gazowe, 
Samowary. Przyjmuję do sprze- 
dania rzeczy zbywające na ko 
rzystnych warunkach. Sklep ko 
misowy Wł. Wojciechowicza, == 
Piotrkowska 160, róg Głównej. 
Dla miłosników Biblja z ilustrae 
cjami Dorege, 100 mk,  8i5—4 
p ZZZE RZN PRZ 3 s 
Komornik przy Sądzie Okrę= 
gowym m. Łodzi 8. Piątkow= 
s ki (Sienkiewicza X 31) obwie= 
szczę, że wyznaczone zostały 
sprzednaże różnych rneliomości: 
na 17 stycznia 1919 r. przy ul. 


y Ogrodowej X 3 u Hersza = Wolfa 


Pomeranca, — meble t koszulki 

trykotowe, ocenione na rb. 340; 
przy uliey Północnej M t0 a 

Icka- Majera Dimanta, — meble 1 


pe. pończochy, ocenione na rb. £50$ 


na 21 stycznia 1919 r. przy ul, 
Nowomiejskiej M 15 u Chnimae 
Herchi Szajbe,—meble, ocenione 
nw 350 rb; 

przy ul. Solnej «w 11 u Za- 
charjasza 1 Mojsze-Hersza Ry= 
walskich, —meble 1 in, ocenione 
na 636 mk; 

na 28 stycznia 1919r. przy ul, 
Sredniej M 4 u Szmula - Dawida 
ilerlinga, — meble, ocenione na 
270 rbs 

na 31 stycznia 1919r. przy ul. 
Nowomiejskiej M 5 m Mordki 
kejsfelda, — meble, garderoba 4 
in. ocenione na rb. 565. 

Komornik S, PIĄTKOWSKŁ 

Łódź, 10 stycznia 1910 r. 


Laursatka 
konszrwatarjum moskiewskiego 


Pani MATKOWSKA 


wróciła i wznowiła lekcje gry 
fortepianowej, Przyspasabla do 
konserwatorjum. Cegielniana 19, 
m. 1. Godziny zapisów od 0 do. 
2-ej i od 5 do 7, 403—3 


Krawiec 
L. Staśkowski 


Piotrkowska 67. 
szyje mundury wojskowe, beke* 
sze, palta zimowe, wszelkiego ro” 
dznju garnitury nicuje, przers- 
bia płaszcze wojskowe z jedno- 
rzędnych na dwurzędnę,!/w 
Ceny przystępne, 


Uczeń 
wyższego kursu Konserwa 
torjum lipskiego 
(uczeń profesora Teichmillera) 


udziela lakeji gry fariepianowej. 
JAKUB MELCER, 
ul Sienkiewicza 39, m. 3. 


(= 


Abitarjent 


Konserwstorjum Berlińskiego u- 
dziela lezcji 

cry fortepianowej 
oraz przedmiotów teoretycznych 
iniższych ł wyższych), Wiadłó: 
tose w szko!e (reb.owskiej. Ah 
Kościuszki 37, od 11—1 pp. 14-$ 


425-3 


PIANINO 


Seiler: w doskonałym sta- 
nie do s rzadan a. 

Wiadomość: Andrzeja 30, 

m. 16. od 2—4 pp,  xvsl=$: 


g 


Sobota. 12 stycznia 1919 r. Nr. 10. 


z -m 


KALE ZEE ZE 


) Wieczory humoru i śmiechu 


Józefy 


znakomitej pies- Chwastkiewicza 


Początek o godzinie 9-ej 
wieczorem. 


KRY 


Zolota, 11 stycznia 1919 r. 


Bilety do nabycia w cu- K 
kierni W-go Gostomskie- 


t go (dawn. Roszkowskiege) | 
znanego mono- 


— |logisty. — 


Niedziela, 12 stycznia 1919 r. niarki z udziałem 


4 A A 

~ Goldberg i Litauer 
Zachodnia Aè 63. 

Biuro transportowo-ekspedycyjne 

wznowiło swoje czynności, 


Glojskowy Krawiec 
SZ. WEKSLER, Łódź, Piotrkowska 32 


przyjmuje wszelkie „roboty oraz dostawy dla wojska polskiego, 


również różne przeróbki. Specjalna pracownia bekiesz, mundurów, 
oraz skład wszelkich przyborów dla wojska, 2—1 


Potrzebny pas 16-18 cali szerok. 


do motoru o sile 130 koni. 


Oferty prosimy składać w administ, 
Polski“ sub „L. S. S.“ 


d» SRC. 

iii b " zł 
y Leas aa 

r 


Od soboty dnia 11 b, m, będzie demonstrowany wyłącznie w naszym teatrze nieśmier- 
telny dramat W. Sardou 


Kobieta nigdy nie 
może tak zawinićad«. 
' kram Franceską Bertini yiwe. Karnawał 


Powiększona orkiestra! Ceny podwyższone! Sala ogrzana! Początek przed- 
*stawień: o 5, 7,9, w niedzielę od godz. 3-ej. Passe-partout nieważne. 


Zielona 2. 


=- — 


„Głosu . m 
290—3 


ma dużo podartych pończoch? 


Niech się nda na 


Piotrkowską 145, m. 14, I-e piętro. 


Żydowskie Zrzeszenie gkademików £odzian 


Dom Młodzieży Żyd. 
W sobotę, dn. 11 stycznia r. b, w lokalu Domn Młodzie- 


Dr. N. Papiery I.A. Grosgtik 


Choroby skórne i weneryczne 


ty Żyd. (Południowa 18) o godz, 8 wiecz. p. H. Poznań- 
ski wygosi odczyt pod tytułem: 


„Cele i zadania Rad Robotniczych“ 


ATO 


Przy dzisiejszej drożyżnłe wielka oszczędnośćtłi 


Z 6-clu par podartych pończoch 4 pary odnowione 


Pończochy muszą być prane 1 


skarpetek3 
maglowane, 


10337-—=] 


Akuszer | specjalista cho- 
rób kobiecych, 
b. ordynator warszawskiej mmni- 
wersyt. kliniki aknszeryjnej, 
Południowa 23 


Leczenie promieniami Róntgena 
1 światłem. 


Al, Kośc'uszki (Spacer.) 27, 


9—11 rano I 5—7 wiecz, Panie 


Biety wstępu dla członków 28 f., dla nieczłonków 50 f. 


Przyjmuje od 9—1l r. 1 od 4—6 
po poł, B814—1 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uzzu i nosa, gardła 
i chirurgja, — 


Piotr-kowska Nr. 118, do 10 
pół rano i od 4 — 6 p.p. 
9177—14 


dr.med. W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od godz. 10—11 rano 
lod 4 — 6 pp. 9719—12 


4—3 w niedzielę 10—12, 
ym- 224710— 


Dr. med. Fischer 


b.ordynator klinik Warszaw. 
Uniwersytetu 


Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczopłciowa i skórne. 
10—11 rano i 4—7 wiecz, w nio 
dziele 1 swięta 1l—l 
ul. Piotrkowska 200. 

ć 400—5 


do nabycia przy wejściu. 258—1 


Maszyny ðo pisania 


Taśmy do maszyn piszących, wszelkiego gatunku, 1a 
, gatunek P ia tT 


Mechaniczny warsztat reparacyjny wszelkich 
systemów 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja Mo 1. 


Zawiadomienie. 
W dnia dzisiejszym nastąpiło otwarcie 


Restauracji i Kawiarni „POLONJA” 


przy zbiegu Widzewskiej i Przejazd 


Śniadania, obiady | kolac e, potrawy a la cartó, Ceny umiar- 
kowane. Piwo s beczki, proc, na polski Skarb Narodowy. 


889-1 Z poważaniem St, Zajączkowski. 


345-1 


Bibljoieka techniczno-naukowa dla 
wszystkich = L. Fiszera 
pod redakcją M. Dominikie- 
wicza wyszedł z druku tom 6 
„Wyrób mydła“ 
Zawiera przepisy wyrobu 
mydeł dla techniki i do ce- 
lów domowych cena mk, 8. 
Do nybycia we wszystkich 


Główna Komisja Wyborcza na powiaty £ódzki, 
£aski i Brzeziński 


apodaje do wiadomości, że z powodu wyjazdu sę- 
dziego Adama Stanislawskiego, na zastępcę Prze- 
wodniczącego Głównej Komisji w myśl art. 20 Ord. 
Wyb. mianowany został sędzia Michał Jakubowski. 


EGZAMINY 


do klas li, IV i V-ej rozpoczną się 15 stycznia t h 


Dr. med. 


Jlenryk Bergson 


8-klas. Filologiczne 
Gimnazjum Żeńskie 


Ą $ 5 Łódź, dn. 9 stycznia 1919 r. Akuszerja I chor. koblece. | księgarniach, PA 
Marji Hochsteinowej Przewodniczący Głównej Komisji || Dzielna 34, parter. 
w Łodzi Wyborczej na powiaty Godziny przyjęć: od to 9. Dr. S. Kantor 
| Tadeusz Kamieński. 15 | Specjalista chorób 
23 Wólczańska 23. 867—1 priis i dróg Ehi nah 


Kupię rosyjską lub polską, dobrą 


Maszynę do pisan 


Oferty „System“ przyjmuje adm. „Głosu Polski”, 


| (płoszenia roime, | 


À. Keble Kredens, stół, krze- 


sla, szafy, łóżka, materace, bie- 

lizniarkę, komodę, otomanę, tun- 

lete, lustra, biurko, fotel miękki, 

kolyskę, łóżeczko dziecinne, — 

Piotrkowska 228, m. č, l p. front. 

3506—10 

PU TUES 
« sypialnie, szafy, 

A. Meble: stół, krzesła, oto 
mange, fotel — tanio sprzedam. 
Karola 8, m. 14, lewa oficyna, 
1 piętro, 220--4 
7 różne kuplę, Oferty 

I. Kcblą pod „aebie” do „Gło- 


su Polski“, 290 —8 

p najtaniej możnn 
B, B. Koble kupić w stolarni, 
Oria 23, 169—15 


ha: z kuchnią i jeden 
Lwa PORCJE pokój z kuchnią 
1 elektrycznościa, sirona stone. 
czna, od zurnz. Al. Koscliiszki 26 


xy lokal, składający st 
frontowy z 4-ch pokoi, fe 
piętro, pomiędzy Benedykta a 
*rzejnzd do oddania na 3 lub 4 
dni w tygodniu lub na stale: 
Wiadomość w zakładzie fotogr. 
A. B. ©, 294-1 


Ku | wózek dziecinny space- 
pig rowy w dobrym stanie. 
Adres proszę zostawić w admini- 
stracji „Głosu* pod „Dziecinny*. 

|ym=2 
z 
R Inżynierj! udziela lok- 
Kantydat cji matematyki I fizy- 
ki, przygotowuje do matury, — 
Cegicinitna 2, II piętro, m. 15, 
370—3 


Od $ do b-ej. 

Kunje stare maszyny do szy- 
p jE cin, maszyny do pisania 

| kasy kontrolujące. Piotrkow 


ska 174, m. 12 740—10 

udzielać młodemu 

{lo chce czlowiekowi lekcji 

języka polskiego w cenie przy- 

stępnej, miech zloży ofertę pod 
iik. „li. G.* w adm. „Głosu*. 

278—2 

poki ię awe a e ZZ WE 

Meble sprzednję, stoły, krzesła. 


- -eme 


('romenaila 34), PAT bieliźniarki, łóżka, tro- 
UEF IRT ROSES —— | ma, biblioteki, wieszndln, Kre- 
ży frontowy pokój bez mebl! | ć_nsy kuchenne, słupki, stoliki, 
+ natychmiast do wynnię- | rciele I t. p. Dzianina il, m. 25, 
nia, Plętrkowska 64, m, 3, 315.2] w podwórru magazyn.  292—6 
TENZI 


Ia pów i t, 


PODŁOGI „AURAULITO we“: 


P> dla pokol mieszkalnych, przedpokoi, kuchen, kąpielowych, szkół,skle- 


w solidnem wykonaniu, 


p. polecają jako zupełnie grzyboodporneiciepie 


po cenach przystępnych. 1524 


L. Tornberg i Syn, Łódź, Pas. Szulca 75. 


Miał pan poszukuje nauczy- 
y ciela (-ki) do polskiej 
konwersacji. Oferty pod  „Kon- 
wersacja*w adm. „Głosu*, 379-3 


0 oha Inteligentna ti dzie!na z 

"a plerwszorzęgnemi swla- 
dectwami do dwojga dzieci po- 
szukiwana, ferty pod „L“ do 
administracji 280-2 


i -sklepu raeźniczego 
Poszukuj z pokojem i kuchnią, 
warsztat, piwnicę, stajnię i ezo- 
pe dla furgonów. Marks, Sre- 


brzyńska 17, 393—1 
nauczyciela do grun- 


Poszukuj? townej nauki gry na 


skrzypench. Oferty lub też oso- 

biste zgłoszenia — Łódź, Pańska 

Ni 87, m. 10, od 3 do 4-ej p.p. 
195—3 


kasjerka., Zgła- 


Po-zukiwana zA się osobi- 
ście Krótka 8, m. 18, 801—3 
dzierżawy niedużego 


Poszukują placu z ogrodzeniem 


pod ogrodnictwo, pożądane wród- 

imieścin 1 z odpowiedniem mie- 

szkaniem. — Oferty zkładać do 

„Glosu Polskiego* pod lit, „L.* 
3 


zdolna bufetowa do 


Potrzebna 
sj kina gi ei „Polo 


877—1 1 po poł. 


1 Ojciec stroskany 
Poszuky'e syna 10 letniego, 
byłego pod opieką babci, który 
wyszedłszy z domu, zaglnął bez 
wieści od sierpnia roku ubiegłe- 
go, imieniem Boniek, ciemne wto- 
sy, w krótkich spodzienkach, 
boso, czapeczka sportowa oliw- 
kowa, pluszowa, Ktoby o tako- 
wym wiedział, zechce łaskawie 
za zwrotem kosztów zawiadomić 
rodziców. Opatówek, gub, kall- 
ską, dom Zagnera, Waclaw Dziu- 
blński. WU, 


—— 


się 2-ch pasów z 
Poszukuje sensi wielbiądziej: 
1) szerok. 800 — 85) mm.“ grub. 
12 mm. dtng. 11 mire 2) szerok. 
00—400 mm. grub. 12 mm. dług. 
15 mtr. Oferty prosimy skladać 
w adm. „Głosu Polskicgo* sub. 


„Pasy*, 341—2 
Pokój umeb/ownny zaraz do wy- 

au] najęcia dla Inteligentne- 
go chrześcijanina. Główna M 41, 
m. 7, front, Il piętro. 225-2 


Warsz. Uniw. przyspo- 
Student sabia pojedyńczo inh 
w grupach do wszystkich klns 
gimn. Specja!ność — polski, ma- 
temctyka i łacina, Piotrkowska 
At 107, m. 4, u dentysty, od 2—3 
4060—2 


Redaktor Sżanisław Lenariawicz. 


Dr. Stan, Jistman 


Choroby wewnętrzne I nerwowe. 


Zielona Ne 17. 


Przyjmuje od 4—6 po pol. 
872—15 


a wyższych kursów 
Stue) czka (w Warszawie), po- 
sznkuje jakiejkolwiek posady w 
biurze lub lekeji. Wiadomosć — 
Piotrkowska M 307, u raądcy. 
Od g. 3 do 5. 3 2-—3 


"ara Sokalska, urodzona Le- 
b winsoħn,gzgubita paszport 
wydany w 19 4 roku przez Ma- 
wistrat łódzki na Imię. matżon- 
ków Salomona 1 Sary Soka'skich. 
Laskawy znalazen zechce za wy- 
nagrodzentem zwrósić wymienio- 
ny dokument pod adresem p, Le- 
winsolina, Piotrkowska "2 
4— 3 


y okoje frontowe 
Umelowane Eleni wy- 
godami (może być z catodziens 


nym utrzymaniem) do wynajęcia, 
Informacje codziennie od 12-83, 


Glówna il, m. 5, 190—3 
z filja Tow. Ubezp. 
Warszaw na życie „L'Ur- 


baine* podaje do publicznej win- 
domości, że zostały zagubione 
kwity zasławowe M 11796 z pol, 
4862413 i M11790 z pal. M S8504, 
wystawione na imię O. Rozenta- 
a. Kwity te bądą znane za nie- 
ważne, jeżeli nie będą przedsta- 
wione Tow, „IrUrbnine* w ciązu 
(-cin miesięcy od daty ukazania 
się w druku pa raz ostatni ni: 
niejszego ozloszenin. 


333-31m. 1—3 po poł, 


(niemoc pora. Leczenie pro- 
mieniami Róntgena 1 ewiatłem. 


Piotrkowska NE 144, 


róg Ewangelickiej, 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16-8 po pot, Dla pań od pr P p. 
—A.) 


y pozwolenie na sprze- 
l ubiono daż papierosów, wy- 


dane przez władze niemieckie na 
imię Kunegundy Fritsche. 325-3 
paszport, wyd. w Lo- 


Zgubiono dzi ną imiona Fisze- 


ra, Abrama i Dawida Konów. 
378—1 


asznort, wyd. w Pa- 

Zgubiono iré cach na imię 
Józefa Żółtak. 873—1 
paszport, wyd. w Ło- 


Zgubiono dz! na imię Jonasa 


Szwarca. Górny Rynek 5, m. 6, 
394—1 


=e owane ae 


f Jegitymacje chiebową 
Znubiono na imię Kugenjusza 
Przybyły, IS2—l 

| legityma chlebo- 
Lgubono wę zwację eni 


wą, wydaną na imię 
Hersza Swędziniewicza. 394-1 


Tagisął 


Walda. 
2 1. nig na Il piętrze x wszel= 

p s | kiem! wygodami,"me- 
blami lub bez, w centrum min- 
ata, zaraz do odnajęcia. Windo- 
imost=egleirinna 19, Il piętro, 


paszport, wyd, w Fo- 
dz! na Imię Feliksa 
39— | 


